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S T A M O W C Z T  U R O K .
Akcja Rządu, zmierzająca do w y ­

datnego obn żen>a cen artykułów prze­
mysłowych, a zwłaszcza skartelizo- 
wanych. przybrała ostatnio intensyw­
ne tempo. Poprzednie bowiem pertrak­
tacje, jak!e w tej sprawie prowadzone 
były między ozynnkami rządowemi a 
przedstawić elami poszczególnych ga­
łęzi przemysłu, miały przebieg zbyt 
powolny i zbyt oporny. Rząd, rzucając 
hasło zniżki cen artykułów przemy­
słowych, ze swe: strony obniżył w y- 
clatnio ceny w yrobów  monopolowych, 
taryfy kolejowe na przewóz szeregu 
artykułów, stopę procentową od poży­
czek w  bankach państwowych i t. d. 
Przyznać też trzeba, że w wyniku 
akcji Rządiu obn żył ceny swych arty­
kułów szereg gałęzi wytwórczości. 
O bnżyfi o  10— 11 prc. sw e ceny pro­
ducenci żelaza, c  24 prc. obniżyły huty 
ceny szkła okiennego, w ytw órcy  
w apmą chlorowego zredukowali swe 
cenniki, o  15 prc., kwasu siarkowego 
o 25 !*«•> nawozów potasowych o  15 
prc. i t. d. Pozostało jednakie wiele 
innych odłamów przemysłu. Które, 
trwając w niepu rozumieniu obecnych 
warunków gospodarczych i swej w ła­
snej korzyści, dotąd jeszcze cen swych 
w yrobów  nie obniżyli.

Jasnem sie stało zarazem, że Rząd 
w swej akaii o  wyrównanie nadmor­
nych i niesprawiedliwych różnic po­
między cenami artykułów przemysło­
w ych a produktów rolnych, nie cofnie 
się przed użycem  wszelkich znajdują­
cych się w  jego rozporządzeniu środ­
ków, Nie cofnie się z tego prostego 
powodu, że zdolność nabywcza kon­
sumentów jest i pozostanie dłuższy 
czas słaba, a z tego fakt" trzeba w y­
ciągnąć konsekwencje. Usiłowania u- 
trzymywania w ysokch  cen stały się 
widocznym nonsensem, groźnym dla 
tych którzy to robili. Dopóki konsu­
mentowi nie da się towaru taniego, do­
póty odsuwa się możliwości ożyw ie­
nia życia gospodarczego. Gdy siły na­
byw cze konsumenta wzrosną, w ów ­
czas można myśleć dopiero o  w y ż­
szych cenach. Zasadniczo shisanem 
iest może twierdzenie, że należy 
dźwignąć ceny podstawowe artykułów 
rolnych i przez to z\\ ększyć siłę na­
byw czą konsumenta rolniczego, Ale po 
pierwsze wymaga to dziś wielkich fun­
duszów, powtóre poważna zwyżkr 
cen artykułów podstawowych spowo­
dowałaby zwyżkę wszelkich kosztów 
produkcji. N'erna redy innego wyjścia, 
jak tylko obniżenp cen produktów 
przem ysłow y^ , aby zbyt towarów 
dostosować do możliwości nabywczej 
konsumenta.

Walka z  uporem naszych karteli, ob ­
stających mimo zniżki cen produktów 
rolnych przy zasadzie „sztywnych 
cen'* w yrobów  przemysłowych, ogar­
niać poczęła zwolna całe społeczeń­
stwo, Na posiedzeniu komisji budżeto­
wej Sejmu skierowano generalny atak
na kelrt&lC*

Nawiasem zaznaczyć tu wypada, że 
w ataku tym przodowali p o s ło w i Blo­
ku Bezpartyjnego, w skład którego 
zresztą wchodzą również dz.ułaoze 
społeczni,' stojący na stanowisku do­
tychczasowej polityk kar Iow ej. Na 
lento temat prasa opozycyjna snuła 
różne złośliwe, i śmieszne w  sw ej nie­
dorzeczności dom ysły. Odpow edz nt5

nie krótka; Blok jest j pozostanie pu* 
nad partyjnym zespołem, reprezentan­
tów wszystkich warstw ,1 stanów, zje­
dnoczonych w  naczelnej idei służby dla 
Państwa. Wchodzą do niego ludzie o 
odmiennych poglądach na pewne kon­
kretne zagadnienia, a wypadkowa u- 
stalonych w dyskusji zasad staje się 
obowiązującą dyrektywą. Blok jest 
wtaśnie wielkiem laboratorium pracy 
państwowej Sprowadzane do wspól­
nego n  anownika różnych zapatry wań 
i poglądów jest jego głównem zadaniem.

I dlatego ta wolność wypowiadania 
poglądów nigdy w  Bloku nie była  i 

i nie jest krępowana. Oczywiście, o  ile 
zawsze i wszędzie w ypływ a on# z po­
budek służby dla Państwa, warowan a 
interesu państwowego.

W racając do sprawy karteli, stwier­
dzić w  niej należy krok, uczyniony 
ostatnio przez Rząd, krok decydujący, 
kon>ozny, będący bezwzględnym na­
kazem chwili. Oto Rada Ministrów na 
ostatniem swe-m posiedzeniu uchwaliła 
projekt ustawy o kartelach. Projekt ten 
będzie wniesiony niebawem do Sejmu. 
Zawiera on zaś szereg momentów za­
sadniczych, um ujących w  sposób ce- 
iow y i właściwy istotę tego zagadnie­
nia.

Projekt podcąga pod p o jęce  kar­
teli wszelkie umowy przedsiębiorców, 
mające na celu regulowanie w y twór­
czości. cen i warunków wymiany. Urno 
w y kartelowe muszą być zawierano 
Pisemnie i do M dni zgłaszane w Mi- 
n sterstwie Przemysłu i Handlu. Mi-

Miljard d o la r a  ryczałtu?
N o w y pro ekt uregulow ar.a długdw  flngjji wobec U. 3. A .

Londyn, 8 lutego. (PAT) Na posie­
dzeniu. Izby Grmn jeden z deputowa­
nych wystąpił z wnioskiem zapropono 
wania rządowi amerykańskiemu osta­
tecznej sumy globalnej nie przekracza 
jącej 100 milionów funtów, wliczając 
w, to dokonaną, już spłatę grudniową, 
która to suma zapłacona by ła by  Ame 
ryce celem tiregulowania długów avo- 
jennych, W  odpowiedzi sekretarz skar ‘ 
bu Chamberlainie ośw hdczjd , iż nie 
sądzi, by by ło  korzystoem wyrażać o  
tern opinję \v obliczu zbliżających się 
rokowań anigielsko-amerykań^jich.

N owy Jork, 8 lutego. (PAT) Oma­
wiając projekt, aby W . Brytanja dobo 
nała spłaty długów \vpjennych w  su­
mie ryczałtowej, „Herald Tributte“ \vy 
raża przekonanie, że miliard dolarów 
spłaconych goitówiką i mogącycn przy 
czynić się do zwalczenia trudności bu 
dżetowych Stanów Zjednoczonych, bę­
dzie prawdopodobnie stanowił nawet 
dla bardzo wymagających rzecz zna- 
c^ue większej wagi, n5ż suma choćby 
10-krotnie. większa w  postaci zobowią 
zań nia papierze, które szybko itracą 
swoja wartość.

Zjazd gubernatorów w Białym Demu.
(Teflonem od naszego korespondent.)

Warszawa, 8 lutego. (G) Z W aszyng 
tonu donoszą, że gubernatorzy wszyst 
kich stanów zostali zwołani na konfe­
rencję do Białego Dcflfnu na dzień 6-go 
marca. Konferencja ta. która odbędzie 
się po przekazaniu w ładzy nowemu 
prezydentowi, będzie miała na celu I

omówienie wszystkich najważniej­
szych zagadnień narodowych, w pier­
w szym  rzędzie sprawy bezrobocia i 
poaatków. Jest rzeczą możliwą, że o - 
rriówiona będzie również sprawa dłu­
gów' międzynarodowych.

iłu/y rząd Francji w trudnej sytuacji.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8 lutego. (G) Z Paryża 
donoszą: Program finansowy rządu
Daladięra, przesłany komisji finanso­
w ej Izby, spotkał sie z dość nieprzy- 
chyjfiem przyjęciem.

Delegacja Związku urzędników o- 
świadczyła rządowi, że stoi na swem 
poprltfedniem stanowisku i nie m oże 
sie zgodzić na zbyt ciężkie ufiary, któ 
rych domaga się rząd.

W  Marsyiji odbyło się zebranie pro 
te stacyjne drobnych kupców przeciw 
projektowanemu podatkowi. Demon­
stranci grożą zamknięciem sklenów i 
i.fkwidiaC'ą interesów.

«ęcłB> d e  Paris“ twierdzi, łże jedy-

nem wyjściem z sytuacji jest rozwią­
zanie obecnego parlamentu i zmiana 
konstytucji z 1875 r., która nie odpo­
wiada wymaganiom życia w spółcze­
snego i jest główną przyczyną osła­
bienia autorytetu państwa.

Paryż, 8 lutego, (PAT) Premier Da- 
ladier przewiduj© zwołąm e francuskiej 
konferencji gospodarczej niezwłocznie 
po przyjęciu ustawy budżetowej, Jako 
zwolennik swobodnej wymiany, Dala- 
dier starać się będzie o rozszerzenie 
jej również na kolcuje. Dążyć on  bę­
dzie również do  ułatwienia podziału 
produkcji narodowej przez te konfe­
rencje.

luster Przemysłu j Handlu może za­
wiesić umowę, względnie na odpo­
wiedniej drodze starać się o jej unie­
ważnienie, a nawret rozwiązanie, jeże­
liby zagrażała ona dobru publ cznennu. 
a zwłaszcza gdyby regulowaniem pro 
dukcii lub zoytu, względnie ogranicza­
niem swobody wymiany dóbr, pow o­
dować m.ata skutki gospodarcze nie­
usprawiedliwione, a także gdyby ceny 
były bezzasadnie podwyższane lub 
utrzymywane na poz omie gospodarczo 
nieuzasadnionym.

W wypadkach takich orzeczenie na 
wniosek M.uistra Przemyślu i Handlu 
miałby wydać riąd kartelowy, ustano­
wiony przy Sądzie Najwyższym w 
składzie trzech sędziów tegoż Sądu 
oraz- dwóch ławników z pośród osób.- 
pes udających teoretyczną i praktycz­
ną znajomość życia gospodarczego. 
Ławnicy powoiani byi.by do każdej 
sprawy oddzicln.e przez prezesa Sądu 
kartelowego.

Projekt ustawy nadaje Ministrowi 
Przemysłu i Handlu prawo upoważnie­
nia podległych mu organów do naka­
zywania uczestn kom umów kartelo­
wych, przedkładania uchwał, ksiąg 
handlowych i wszelkich dokumentów', 
dotyczącj ch działalności karteli. Dane 
uzyskane tą drogą m ogłyby być użyte 
tylko do celów  przewidzianych usta­
wą kartelową. Niezastosowanie .się do 
przepisów ustawy zagrożone jest roż­
nem. karanh, a ,w szczególności grzyw' 
na od  50 do 500.000 złotych.

Politykę Rządu w dziedzinie kartę-15 
usiłuje się niekiedy tłumaczyć jako dą­
żenie do etatyzacji. Tai-. n'e* jest. Sto­
sunek Rządu do karteli kształtować 
s-e będzie w zależności od roli, jaką 
dany kartel odgrywa. Popierane bez­
względnie będą kartele wtedy, kiedy 
są potrzebne, twórcze i racjonalnie 
zorganizowane; zwalczane zaś. jeżeli 
działalność ich uważana będzie za 
sprzeczna, z ogółnemi interesami go ­
spodarki państwowej?

Zaznaczyć wkońcu należy, że w' ak­
cji .obniżki cen chodzi nie tylko o  same 
kartele, lecz i o- te przedsiębiorstwa, 
które są w danej gałęzi monopolistami, 
oraz te, które maja wysoką ochronę 
celną. W  kosztach kalkulacyjnych wie­
lu przedsiębiorstw uderza każdego 
zbyt hojny koszt organ zacji, nadmier­
ny koszt handlowy i administracyjny, 
za wysokie w ynagrodzeni i kosztow­
na obsługa zaangażowanego kapitału, 
dochodząca nieraz do 20 prc. I tu oczy ­
wiście konieczną jest sanacja finanso­
wa

Bądźcobądź zdecydowany nacisk 
Rządu w  kierunku obn żenią cen oraz 
dotychczasowy przebieg całej tej akcji 
każą spodziewać .się, że wyda ona po­
żyteczny efekt gospodarczy i przyczy­
ni się do rozbudzenia życia. Efekt ten 
jednak musi być realnym, gdyż czyn ­
niki rządowe zwracają ł zwracać będą. 
uwagę na to, aby zn:żki cennika nic 
były praktycznie anulowane przez 
równocześnie zmniejszanie udzielanych 
rabatów, skont i zmianę warunków 
sprzedaży, jak również aby dotarły 
one efektywnie do konsumenta 1 nie 
ograniczyły się wyłącznie do hurtow­
nika.
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7 D N I A .
SESJA SYNODU PRAWOSŁ YWNE- 

GO.
(Telefonem oa naszego korespondenta.)

Warszawa, ę lutego. (Sz) W  ponie­
działek, 13 ben„ odbędzie się w  W ar­
szawie pierwsza w tym roku sesja 
iynodu  prawosławnego.

d e l e g a c j a  p r z e m y s ł o w c ó w
JEDZ1E DO MOSKWY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. '  lutego. (Sz) W  zwiał 

iku z rozpoczynającemi się w Mos­
kw'*} rokowaniami P oItosu, udaje się 
do M oskwy prawdopodobne 12 brn, 
delegacja przem ysłowców polskich, ce­
lem otrzymania zamówień w  sowie­
ckim planie importowym.

N o w y rekord lotniczy.
Capetown. 8 lutego, (PAT) Rychło 

no przeleceniu nad Porto Alexandre na 
terytorium poirtugalskiem lotnicy Gay- 
ford i Ncholetts, lecący na angielskim 
jednopłatowcu, pobili światowy rekord 
długości lotu bez ładowania, któTy w y­
nosił dotychczas 5.012 mil i ustano­
wiony został przez lotników amery­
kańskich Boardniana i Polandol, któ­
rzy w  dniu 31 liipca 1931 przelecieli ze 
Stanów Zjednoczonych do Konstanty­
nopola.

W alasiew iczów na
w y zd ro w ia ła .

Warszawa. 8 lutego. (PAT) Wala- 
s ’ew 'czówna w yleczyła już zupełnie 
nadwerężona na nartach nogę i zamie­
rza rozpocząć trening w jezdzie szyb­
kiej na łodzie z chwila pojawienia się 
comyśiniejszych warunków lodowych. 
Polski Związek Łyżwiarski liczy się 
w obec tego nletyliko z możliwością 
startu WalasiewHażówny na mistrzo­
stwach Polski, lecz również z wyjaz­
dem jej do Morawskiej Ostrawy na 
mistrzostwa słowiańskie, o  lć Wąła- 
siewiczówna wykaże na tren Ingach do 
stateczna formę i wyniki.

Sam a, wypchana sacharyną.
Kępno. 8 lutego. (PAT) Donoszą z 

Sieradza, że urzędn'cy skarbowi w 
czasie Saęhodu sw ego rewiru przy- 
chwycili na drodze m ędzy Opatów­
kiem a Błażkami znaczny przemyt sa­
charyny. Przemyt, ukryty był w  skó­
rze sarny, wypchanej dla celów muze­
alnych i przeznaczonej dla szkoły w 
Sieradzu. Skórę z przemytem wiózł 
wozem znany przemytnik z Wielunia 
Kostrzewa, który zdołał zbiec.

procos.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8 lutego. (G) Interesują­
ca sprawa miała być dziś rozpatrywa­
na w, Sądzi# grodzkim. Handlowa mi­
sja sowiecka Sowpoltorg w ytoczyła 
mrawę przeciw M. Dawidsohnowi, o -  
‘dtarżaiąc go o oszczerstwo.

Daw idsołin, który pozostawał w  sto 
śunkach handlowych z misją sowiecką, 
oświadczył swego czasu, Ą urzędnicy 
Sowpoltorgu pobierają w ysokie ła- 
oówki.

Podczas dzisiejszej rozprawy o- 
skarżony Dawidsolni oświadczył, że 
gotów  jest przeprowadzić dowód pra­
w dy zapomocą zeznań świadków. W o  
bec tego rozprawę odroczono celom 
: o wołania świadków.

Rabunek w cerkwi.
Gródek Jag. (Tel, wił.) W czoraj nie­

znany sprawca przy pom ocy dobrane­
go klucza włamał się do gr. kat. cer­
kwi w  Stdwczanach pow. Gródek Ja­
gielloński, skąd skradł 1 monstrancje 
pozłacaną, ] kielich pozłacany 1 
Żyk, Dochodzenia wi toku.

Wstrząsy podziemne w Hiemczecj.
Siła wstrzaśneń by'a stosunkowo znaczna.

(Telefonem od nas^go korespordenta.)

Warszawa, 8 lutego. (G) Donoszą 
z Berlina: O godzinie 8 rano odczuto 
dziś w  całej Badenji silne wstrząsy 
podziemne, które trwały dwie minuty.
Siła wstrząiśnień była tak znaczna, że 
jeden z sejsmografów Instytutu w  
Karlsruhe stał się niezdolny do użyt-

nifktórych mia-

ku. W iele domów w  Badenji silnie się 
zakoli, sało.

W edle cla'szych wiadomości, trzęsie 
nie zijn.fl odczuto nietyłko w  Badenji,

ale i w  Szitutgarcie i 
stach Wirtembergii.

Centrum trzęsienia ziemi znajdowało 
się prawdopodobnie w  odległości 60 
km. od Sztutgartu w kierunku doliny 
Renu. W  szeregu domów sztutgarc- 
kich obrazy spadały ze ścian i szyby 
mocno się zatrzęsły. W  jednym z do­
mów zamknięte drzwi zo_slaly w yrw a 
ne z zawiasów.

Z I '
zawiadamia

że w sobotę, dnia ii-go lutego 1933 roku w lokalu Klubu 
Towarzyskiego przy pl. M a r j a c k i m  I. 4 (Hotel Europejski) 
Prot. U. J, K. Dr. LUDWIK EHRLICH wygłosi pogadnnhę na temat:

tt 1 H  lilii tt

Początek o godzinie 19-teJ. Wstęp za zaproszeniami.

Milionowe oszustwo we Lwowie
na szkoda Banku Gospodarstwa Kraiowegót

Prokuratura lwowska prowadziła w 
ostatnich dniach śledztwo w  sprawie 
kilkumilionowego oszustwa dokonane­
go na szkodę banku Gosp. Krajowego. 
Sprawa przedstawia sie w  sposób na­
stępujący:

Sw ego czasu głośną była sprawa 
„Ma.zagi“ , Rolnika i Pistynera. Do, r. 
1924 p. Pistyner był właścicielem' fa­
bryki „Mazagi“ , W ów czas wskutek 
operacyj finansowych z czekami na 
Amerykę bez pokrycia, Bank W zajem­
nego Kredytu w  Krakowie przez Od­
dział lwowski siracił około 8 i pół mil- 
jona złoitych.

Pistyner w  r. 1924 stworzył spółkę 
akcyjną i ca fą nieruchomość przy ul. 
Żółkiewskiej i w szystkie urządzenia 
przeniósł na spółkę akcyjną zatrzymu­
jąc wszystkie akcje u siebie tak, iż był 
właściwie wyłącznym  właścicielem ca 
lego majątku, mającego formę prawną 
spółki akcyjne).

Straty, jakie poniósł Bank W zajem ­
nego Kredytu, odbiły się również w  
Banku Gosp. Kraj., który udzielając 
Bankowi W zaj. Kredytu redyskontu, 
żyrow ał czeki na Amerykę. W  pro­
cesie, cywilnym  B. G , K. dochodził pre 
tensji i wskutek rozmaitych posunięć 
prawnych powstała masa konkursowa 
Banku W zaj. Kred. posiadająca akty­
w a: „Mazagi“ . Na skutek uchwały in­
nych wierzycieli pretenesje B. G. K. 
obniżyły się do wysokości 350.900 doi. 
zabezpieczone na objektach ,,Mazagi“ .

Na dzień 31 grudnia 1932 B, G. K. 
wystawił ca ły  majątek na licytację. 
Tymczasem w płynęło podanie p. Poli 
ITeilichowei, żony adwokata we Lwo­
wie o intabulację całego majątku na 
nią. Pani F. przedłożyła sensacyjny 
dokument w  postaci cesji, jaką zeznał 
Pistyner na jej rzacz... w  listopadzie 
1932. P. Pistyner bowiem twierdzi, że 
kontrakt z  T. 1924 był fikcją, a pani F. 
p. Pistyner cedował w łaściwie swe 
prawa do unieważniania kontraktu z 
r. 1924, a pani F. miała cesję tę w y­
zyskać do dalszej akcji prawnej.

Tymczasem w yszło na jaw wiele

ciekawych rzeczy. Ruzpoczęto śledz­
two pod nadzorem wiceprokuratora 
dr. Cygana i ustalono, że adwokatem, 
który skonstruował skargę i prowa.- 
dzśł odnośne posunięcia p. Pis.ynera 
i p. Freilichowej jest dr. O. Został on 
aresztowany. Następnie aresztowano 
adwokata dr. Freilicha, jego żenę p. 
Połę Freilichową i p. W eckera, który 
nie wykonując swych obowiązków, ja 
ko dawny zawiadowca spółki przyjmo 
wał akty sądowe i nie przeszkodził 
oszukańczym manipulacjom. P. W ceker 
został aresztowany w  Synowódzku 
Wyżnem. W reszcie aresztowany zo­
stał siam p. Pistyner przez w yw iado­
w ców  w  Stryju.

Sprawa przedstawia typow y przy­
kład oszustwa na wielką skalę. Nara­
żony został również Skarb Państwa 1 
pretenesje gminy miasta Lw ow a z ty­
tułu fikcyjnych aktów prawnych na 
około 200 tysięcy złotych. Dzisiejsza 
w artość zakładów przem ysłowych 
„M azagi1* wynosi ookoło 1 i pół miljona 
złotych, tymczasem w  odnośnych 'do­
kumentach fikcyjnych wykazano war­
tość 100 900 złotych.

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
Warszawa, 8 lutego. (PAT) Prawdo 

podobny przebieg pogody do w ieczo­
ra dnia 9 bm.: P o  rannych mgłach w 
ciągu dnia jeszcze pogoda słoneczna, 
ze stopmr>vym wzrostem zachmurze­
nia. Nocą i rantriem na wschodzie u- 
miarkowany, a po zatem lekki mróz, 
w e dnie temperatura w  pobliżu zera, 
słabe wiatry m iejscowe lub cisza.

*  *  *

Temperatura wo Lwowie w  dniu 8 
bm. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnienie 
bafometryczne 735.10. temperatura 
— 3.5, o  godz. 1 w  pojudnie ciśnienie 
baromefcryczne 736.96, temper. +0.4, 
o godz. 9 w ieczór ciśnemie barometr. 
739.83, temperatura — 3.1,

S. t  P-
Dr. Jan SkwarczyńsKi

e n ,  wiceprezes Jzby S arbowej 
zasnął w Panu opatrzony sw. Sakram entam i, przeżyw szy lat 75.

O brzęd pogrzebow y odbędą  : się w piątek 10 lutego 1933 o  godzinie 3 ciej 
Dopułudmu z domu żałoby przy ul. A. Potockiego 1.1 la na cmentarz Ł ysakow sk i, 
o  czem powiadamiają w żałobie pozostali

£ona, synow ie, synowa, wnuczka i rodzeństwo.
Msza żałobna będzie odpraw ona w piątek, dnia 10 lutego 1933 o  godzm.e 

9-tej c rz e i południem w kościele parafialnym śvv. Marji Magdaleny.

C zy tranzakcia ta  ([oidzie 
do skutku?

(Telefonem od naszego ko-espondenta.)

Warszawa, 8 lutego. (G) Z Nowego 
Jorku donoszą, że rokowania pomię­
dzy Sowietami a Kanadą w sprawie 
zamiany 100.000 sztuk bydła kanadyj­
skiego na węgiel i naftę sowięcka. na­
potykają na trudności.

Rząd kanadyjski odmówił Sowietom 
udzielenia gwarancji kredytowej w w y 
sok ości 4 mil jon ów dolarów.

0 z n ó w  s i ę  p o j a w i ł a .
0 Należy mieć się r.a baczności 
y  i przy pierwszym objawie przeciw­
ni działać. Najwierniejszym spray* W mierzeńcem »ą prawdziwe
1  t a b l e t k i

Oddawr.a znane te tabletki usu­
wają i łagodzą bóle głowy, prze­
ziębienia, a przez ozywienit krwi- 
obiegu uniemożliwiają wystąpienie 
grypy, a tern samem i gorączki.

Należy zawsze żądać tabletek 
Aspirin w  orygtnalnem opoko 
waniu z czerwoną banderolą I 

zercjcctrowapym znakiem

Kronika telegraficzna.
Pożyczka dla Austrjł. Z Londynu do­

nosi PA T: Izba gmin przyjęła w dru- 
giem czytairu projekt ustawy, doty­
czący zagwarantowania pożyczki dla
Au s fcr j i.

Nowy dekret Kemala Paszy. Ze
Stambułu donosi PA T : W ydany został 
specjalny dekret do duchowieństwa 
muzułmański egu, w  myśl którego wc 
wszystkich meczetach modlitwy maja 
być odmawiane w  języku tureckim, a 
nie w  tradycyjnym języku arabskim'. 
Zarządzenie to wydane zostało w  zwią 
zku z zajściami w  Bruisse, gdzie ba) 
wił ostatnio, badając osobiście przy­
czyny tych zajść Mustafa Kerna! Pa­
sza. Oświadczył on, że zajścia w yw o­
łane zostały przez elementy reakcyjne 
i że nie mają one charakteru sporu re­
ligijnego. Są to zajścia o charakterze 
politycznym.

Węgry okryte żałobą. Z Budapeszt; 
donoszą: Śmierć hrabiego Apponyi‘ego 
okryła żałobą całe W ęgry. Na gma- 
cliach wyw ieszono flagi żałobne. Ra- 
djo w^iersikie przerwało transmisję. 
Dzienniki wieczorne w yszły  w  żało­
bnych obwódkach. O dbyło sie specjal­
ne posiedzenie żałobne parlamentu. Re 
gent Hprthy, była cesarzowa Zyta i 
arcyiksiążę Otto Habsburg nadesłali 
telegramy kondolencyjne. (PAT)

Amypodatkowa agitacja na Wę­
grzech. Z Budaperatu donoszą: W  
związku z gwałtowną agitacją antypo 
datk-nwą żyw iołów  skrajnych, wpro­
wadzono zakaz -zebrań. (PAT)

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
gfe*— = w BYTOMIU 11
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Szybkie tempo debaty budżetowej
na p ! e m  Se;m u.

Warszawa. 8 lutego. (PAT) Marsza­
łek Sejmu otw orzył dzisiejsze posie­
dzenie Sejmu o godzinie 10-tej.

W  dalszym ciągu debaty nad budże­
tem Ministerstwa W . R. i O. P. prze­
mawiał poseł Chrucki (KI. Ukr.), za­
rzucając zbyt powoina tempo przygo­
towań do zwoi.jnia soboru.

Poseł Halfar (BBWR.), om awiając 
szkoWiotwo śląskie zaznacza, że 93 
prc, młodzieży uczęszcza do polsKi.cn 
szkół. Jednocześnie należycie uposażo­
ne jest szkodnictwo mm:ejs.zości niemie 
ckiej. Niemcy mają w  Polsce 830 za­
kładów o  łącz.nełj ilości 72.000 uczniów.

ZNAMIENNY k o m e n t a r z .
Posłanka Jaworska (BBW R) polemi­

zuje z posłem Korneckim, podnosi nas­
tępne, że „Gazeta W arszawska14, po- 
daiac w  adomość o  znieważeniu pirof. 
Wałek-Czameckiego. zaopatrzyła ją 
uwagą, że wiadomość ta rozeszła sio 
w  kołach akademickich, budząc zaozu- 
rniale zainteresowanie. W ięc gdy młó­
dź eż szkolna rzuca sic na męża nauki, 
to redakcja n e  znalazła ani jednego 
słowa potępienia.

POS. ZDZ. STROŃSKI PROSTUJE 
OMYŁKI PRZEDMÓWCÓW.

Sprawozdawca poseł Zdzisław Stroń 
ski, zarzuca Pos. Korneckiemu, iż po­
dawał nieprawdziwe fakty, posługując 
sie fałszem 5 obłudą. W  dalszym ćągu  
mówca podkreśla, iż stan słuchaczów 
na wyższych uczelni ach w  Warszawie 
jest wysoki. W  r. 1931 zapisanych by­
ło na uniwersytecie warszawskim 
8.723 słuchaczy, zaś w  r. 1933 —  9.764. 
Liczba słuchaczy stale wzrasta. Nastę­
pnie sprawozdawca pros ruje omyłki t 
lOgląóy przedm ówców w  sprawie za­
dań i czynności ,s tra ży  PrzedaTej11 t 
„Kuźni Młodych11, poczem podkreś'a, 
że organizacje kół rodzicielskich, współ 
pracując tak ściśle ze szkołą, mają bez 
pośredni w pływ  na to, co  się w  szko­
łach dzieje.

BUDŻET GRUPY „B“.
P o zakończeniu debaty nad budże­

tem Ministerstwa W . R i O. P. Izba 
przeszła do preliminarza grupy „B 11 —  
fundusze.

Sprawozdawca poseł Czuma (BB) 
wyjaśnia jakie znaazenie ma ta grupa 
w całokształcie budżetu i wyraża za­
patrywanie, iż komasacja tych fundu­
szów byłaby szczególnie pożądana na 
terenie Ministerstwa Skarbu i Minister 
stwa Oświaty.

KOLEJ ŚLĄSK— GDYNIA.
Następnie Izba przystąpiła do bu­

dżetu Ministerstwa Komunikacji.
Sprawozdawca poseł Brzozowski 

(BBW R '1 .stwierdza, że Tcw . francu­
skie, które w ydz:erżawiło hnję kolejo­
wą Śląsk—Gdynia nie wykonało w szy­
stkich warunków firnowy j Z tego ty­
tułu powstały trudności. Obecnie kole­
je masize przejmują eksploataaję tej li- 
nji na rachunek towarzystwa. Gdyby 
towarzystwo to przejęło tabory, nie 
byłoby wątpliwości co  do zrównowa­
żenia budżetu. M mo wszelkich trudno­
ści linia ta będzie uruchomiona, gdyż 
posiada pierwszorzędne znaczeme poli­
tyczne. Jert limą ważną nietyłko dila 
Polski, ale dla cale-i środkowo-europej-
skej Słowiańszczyzny.

Poseł Pobożny (Ch. D.) wysuwa sze 
reg r retensyj ze strony pracowników' 
kolejowych.

ŚWIETNY ROZWÓJ LOTNICTWA.
Poseł RudoW9lr (BBW R.) specjalnie 

zajmufc się lotnictwem cywilnemu i wio] 
skowem podnosząc, że ntamy zakłady, 
które produkują już dziś pierwszorzę­
dne samoloty .polskiej konsbruko,” . Sa­
molot myśliwski! Pułaskiego j®st pier­
w szy narw iecie. Jesteśmy w bi-d_ wie 
uniezależnieni od zagranicy. Budujemy 
także silniki. Komunikacja lotncza da­
je nam dziś 100 prc berp eczeństwa i 
96 prc. regularności. Linia Tallin—W ai

szawa— Saloniki stanowi połączenie
morza Bałtyckiego i  Czarnem i Śród- 
.ziemnem. Zdaniem m ów cy niezbędna 
jest budowa nowego lotniska w  W ar­
szawie. Również niezbędna jest nale­
żyta rozbudowa władz lotniczych, aby 
departament lotnictwa stal sie rzeczy­
wistym departamentem. PowTme pow ­
stać 4 w ładze: administracji ogólnej,
eksploatacji, komunikacji lotniczej, a 
wreszcie lotnictwa sportowego dla 
sportu m otorowego i szybow cow ego.

POLSKA POLICJA.
Następnie przystąpiono do budżetu 

Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
Sprawozdawca poseł Pączek (BBW R) 
stwierdza, że dochody tego resortu 
wynoszą 22.8 milj. zł., zaś wydatki 
rw y  czujne i nadzwyczajne 202.4 mili. 
Ostatnio spadły na władze administra­
cyjne nowe wdełke zadania. O .ile mi­
mo to personel funkcjonuje coraz le­
piej, to- zawdzięczać to należy pracy 
Ministra Pierackiego.

Skutki tej pracy uwydatniają się np. 
w  Poliicii Państwowej, która dz § stoi 
w  pierwszym rzędzie najlepszych po- 
licyj świata. W edług danych Ligi Na­
rodów  z .r. 1932 co  do liczby mieszkań­
ców , -przypadiającycn na l-®o policjan­
ta, Polska z liczbą 94 mi eszkańców 
idzie po Chile, A-ustrji, Turcji, Czecho­
słowacji, Jugosławii, Bułgarji, Hiiszpa- 
nji, Włochach, Francji i Japonii!.

Korpus policyjny polski liczy 28.000 
osób. O ile z  winy kryzysu niemożli­
we jest polepszenie materialnego poło­
żenia polioj’, to przynajmniej otoczm y 
ją przyjaźnią i ciepłem ludzikiem i me 
patrzmy na te wydatki-, jak na daro­
wiznę czy łaskawiznę.

ZARZUTY OPOZYCJI.
Poseł Rymar (KI. Nar.) w  dtuższem 

przemówieniu omawia całokształt dzia 
łalność' Ministerstwa, wysuwając za­
rzut o rzekomym systemie policyjnym, 
uskarża się na -konfiskaty, na prawo o 
stowarzyszeniach i w  konkluzji zapo­
wiada walkę z  istniejącym systemem.

Poseł Smoła (Stron. Lud.) poruszył 
sprawę zajść w  Łapanowie, Lpbli i Ja­
dowie.

Poseł Żuławski (PPS) w  dłuższym 
wywodzie krytykuje politykę Ministra 
Spraw Wewnętrznych.

POLSKA PP2EDMAJOWA SKOŃ­
CZYŁA SIĘ.

Po-Scl Sanoj-ca zwraca uwagę, że 
Polska przeżywa tragedie lekkomyśl­
nego rzucania haseł, za któ: emi nie 
stoi żaden czyn. Za prawica i lewicą 
stoją tylko ich grzechy. Dziś, gdy 
wskutek kryzysu masy cierpią a z  ze­
wnątrz coraz silniejszy je9t uapór, o - 
pozycji r.a nic nie stać prócz frazesu. 
Jesteśmy ludźmi dnia w czorajszego — 
oświadczył m ówca —  na całym świę­
cie toczy się walka, jest łuna na wscho 
dzie i zachodzie. W  tych warunkach 
powinniście czołem bić przed Marsza! 
kiem Piłsudskim.

Polska przedmajowa skończyła się. 
Bezkarność zbrodni przy wyborze 
pierwszego Prezydenta nie powtórzy 
się. Polska stała się krajem scemento* 
wanym. Ludność cierpi wtprawdre z 
powodu kryzysu światowego, ale zw y 
cięstwo jest w  solidarności, spokoju, 
współpracy z rzadum i niezachwianej
sile Marszałka Piłsudskiego.* * *

Poseł Łuck (Klub Ukr.) wysuwa sze 
reg postulatów w  imieniu ludności u- 
kraińskiej.

Poseł SiZitiurmoweki (Klub Nar.), na­
wiązując do przemówienia posła Te- 
binkii (BBW R) w yrów  ada pogląd, że 
niewystarczy mówić, iż Polska nigdy 
Pomorza nie odda, ale trzeba zrobić 
dla tamtejszej ludności wszystko, by 
ją związać z  Polską.

Po tern przemówieniu dyskusję przer 
w ano.

Z ku,lei Izba odesłała du odpow ie­
dnich komisyi w  pierwszem czytaniu 
szereg rządowych projektów ustaw.

Następne posiedzenie Sejmu jutro o 
godz. 12-tej. Na porządku dziennym 
dalsza dyskusja nad budżetem Minister 
stwa Spraw Wewnętrznych, poczem 
debata nad budżetem Ministerstwa 
Sprawiedliwości i nad budżetem mo- 

i nopoli

Papen montuje „Blok wspólnoty” ,
A Berlin. 8 lutego. (PAT) „Deutsche 
Allgemeine Ztg.11 donosi, że między po- 
szczególnemti ugruipowainiami prawico- 
w-emi toczą sie rokowania, zmierzające 
do utworzenia wspólnego bloku w  nad 
chodzący ch wyboTach do Reichstagu. 
W  rokowandc-h tych wybitną rolę od­
grywa wicekanclerz Papen. W  skład 
bloku występującego pod nazwą współ

noty narodowej wejść mają: niemie­
cko-narodowi, nartja ludowa, chrześoi- 
jańsko-spoleczna partia chłopska, Land 
volk i Sitahilhelm. Partja ludowa w y ­
raziła swą zgodę, o  ile niemiccko-ma- 
rodowii przyłączą się do bloku. W  tym 
wypadku kandydatura Papena zosta­
łaby wysuń ęta w  okręgu westfalskim.

Zespoły Pracy i fundusz Bezrobocia.
P . Minister Hubicki o swym resorc.e.

Warszawa. 8 lutego. (PAT) Nawc-zo 
rajszem posiedzeniu senackiej komisji 
skarbowo-budżetowej zabrał głos p. 
-Minister .Opieki Społecznej, dr. Hu­
bicki.

Naszą troska jest —  mówi! p. Mini­
ster — aby zatrudnić 'jak największą 
liczbę bezrobotnych. Przerzuciliśmy sic 
na współpracę z inneml resortami, któ 
re posiadały środki na ro-boty wyko­
nywane, a w ięc z Ministerstwami Ko­
munikacji, Spraw W ojskow ych i Rol­
nictwa. Zespoły pracy -obecnie w swej 
pu-czatkowej formie powstały jako pe­
wna próba doświadczalna. Próba ją  
wykazuje, że takich zespołów na przy 
sztość nie będzie można -organizować, 
ponieważ są za drogie. Te zespoły, ja­
kie są możemy traktować jako kadry 
instruktorów.

C o do samorządu Kas Chorych, to

jestem za tern. aby ten samorząd ist­
niał, i istnieć będzie.

Stan majątkowy Z IT U  nie jest tak 
zły. jakby to wynikało z różnych prze 
mówień.' Łukowaliśmy pieniądze w  na 
szych papierach państwowych, w  pe­
w nych hipotekach i w  budynkach. Na­
turalnie środki na pokrycie bieżących 
wy-clatków były  lokowane w  bankach 
państwowych i w  PKO. Jeżeli nastą­
pił taki wypadek, jak z Funduszem 
Bezrobocia, że zabrąkło gotówki pie­
niężnej, to zaradziliśmy w  ten sposób, 
żc  udzielaliśmy mu funduszów z in­
nych zakładów ubezpieczeniowych i 
upłynniliśmy go. Fundusz Bezrobocia 
jest zagrożony. Detjęyfy ieg ' zwięk­
szają się. Nowelizacja tego funduszu 
iest konieczna i została przekazana $ea 
mówi.

P ow rót p. Ministra Becka.
Warezawa, 8 lutego. (FAT) Dziś po­

wrócił do W arszawy z sesji Rady Li­
gi i komisji głównej konferencji rozbro 
jeniowej w  Genewie p. Minister Spraw’ 
Zagrań, p. Józef Beck z małżonką. Na 
dworcu oczekiwali p. Ministra wyżsi 
urzędnicy M. S. Z. z podsekretarzem 
stanu. Min. Szr-mbekietn. Min. Schaetz 
lem, dyr. Sokołowskim i naczelnikiem 
Lipskim na czele.

P . P r e zy d e n t R zp lite j 
w  Za k o p a n e m .

Warszawa, 8 lutego. (PAT) Dziś ra­
no pociągiem warszawskim przejechał 
przez Kraków w  drodze do Zakopane 
go P. Prezydent Rzplitej Mościcki. O 
godz. 8.55 P. Prezydent Rzplitej odje­
chał do Zakopanego. W  drodze z Kra­
kowa do Zakopanego towarzyszy P. 
Prezydentowi w ojew oda krakowski 
Kwaśniewski

N o w y  z a r z ą d  K o ła  
A d w o k a tó w  R . P .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 8 lutego. (Sz) W  uib er 
głym tygodniu odbyło się posiedzenie 
Zarządu Głównego Koła Adwokatów 
Rzplitej. Ponieważ 4 członków 2arzą-= 
du w eszło do prezyćjum Naczelnej 
Rady Adwokackiej (adwokaci Paschrl- 
iSkł, Brzeziński, Bogucki ti E+linger), na 
ich miejsce w  drodze kooptacji weszli 
adwokaci J. Dreszer, J. Adamski, I. 
Riadilickd i M. Skoczyński. N ow y za-! 
rząd ukonstytuował się z  p. Jeszkem, 
dziekanem Rady Adwokackiej Sadu 
Apelacyjnego w  Poznaniu jako preze­
sem i z J. Dreszerem iako wicepreraer 
sem na czele.

W y r o k  w  procesie 
A .  N o w a c zyń sk ie g o .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 8 lutego. (Sz) Na wokan­

dzie Sądu apelacyjnego znalazł się dziś 
proces Adolfa Nowac-zyńskiego, oskar­
żonego o  obrazę redaktora IKC. Maria­
na Dąbrowskiego. A, Nowaozyński na- 
pisał w „Gazecie W arszawskiej11 ftrty- 
kuł „Elita Krynicy11, w  którym twier­
dził, że IKC. jest finansowany prze? 
ludzi, w  których interesie leży podsy­
canie nienawiści dzieln cowej.

Sąd, Po przeprowadzeniu rozprawy, 
skazał A. Nowaczyńskiego r.a 2 tygo­
dnie aresztu.

N a d u życia  w  S to w . 
K o m p o zy to ró w ?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 8 lutego, (Sz) Duże wra­
żenie w sferach artystycznych-stolicy 
wywołała w adomość o  zebraniu -&i- 
rządu Stowarzyszeń a kompozytorów 
polskich, na którerr. zapadło tajne po­
stanowienie usunięcia z lego stowa­
rzyszę,n'a inuzyka-kompozytora i w y ­
kładowcę Piotra Rytla, członka jury 
państwowej nagrody muzycznej.

Uchwała ta zapaść miała w związku 
ze stwierdzeń;e-ni nadużyć p eniężnycli. 
popetn;onyoh przez prof. Rytla na te­
renie Stowarzyszenia kompozytorów 
polskich. Dochodzenie w tej sprawie 
ciągnęło się pól roku i podobno do­
starczyło dużo materiału obciążające­
go.

Agent handlow y zag-nął.
Borysław, 8 lutegc. (PAT) 37-letn: 

agent handlowy Józef Holzman je­
szcze w  listopad?>  ub. roku wydali! 
się z dojnu i od tej pory ślad po nim 
zag nął. Zachodzi przypuszczenie, że 
padł ofiarą nieszczęśliwego wypadku, 

! Ktoby wiedział o  miejscu pobytu w y - 
tni^ipnego,' proszony jest o zawiado­
m ią ie o tem raibliższego oasteaumku 

] policji.



4 Nr. j* dniri 10 lutego l V ' S ć .

Proissl przeciw metodra tchórzów.
Przemówienie p. Min. Jędrzejew icza

Warszawa, 8 'utego. (PAT) Na w tor 
kowem popołudniowem posiedzeniu 
Sejmu po debacie nad budżetem Min. 
Rolnictwa i budżetem emerytur i rent 
przystąpiono do budżetu Ministerstwa 
W. R. i O. P. P o  referacie pos. Zdzi­
sława Sirońskiego zabrał glos p. Mi­
nister Janusz Jędrzejewicz, w ygłasza­
jąc następujące przemówienie:

W  czasach tak ciężkich, iak obecne 
sprawa szkolnictwa powszechnego 'esi 
niewątpliwie jedn*em z najtrudniejszych 
zagadnień w  naszetn życiu państwo* 
wem.' Powinna przejść przez nic cala 
młodzież w  wieku szkolnym. Z dru­
giej strony środki materialne w chwili 
obecnej nie wystarczają na objęcie 
przymusem szkolnym wszystkich dzie 
ci w  wieku lat 7—14, Żadne narzeka­
nie, żadna krytyka, nic tu nie poradzą. 
To, co w  tym zakresie zostało zro­
bione-, przedstawia się imponująco. Po­
trafiliśmy powiększyć o 262.000 ilość 
dzieci w  szkole. W  porównaniu z ubie 
głym rokiem szkolnym stało się to za 
cenę olbrzymiego wysiłku nauczyciel­
skiego. Dokładna statystyka wykazuje, 
że około 450.000 dzieci znajduje się 
poza szkołą. W  tcm. jest poważna ilość 
dzieci zwolnionych od przymusu szkol­
nego i wreszcie ponad 100.000 dzieci, 
których istotnie nie potrafiliśmy po­
mieścić w  naszych szkołach.

W  R. 1935 ZAKOŃCZONA BĘDZIE 
CAtOśC PRAC PROGRAMOWYCH.

W ysoka Izbo! Po długiej i żmudnej 
pracy nadl reorganizacją, naszej szkoły 
stwierdzam, że w szystko rozwija się 
w  zamierzony zgóry sposób. Przed la­
tem będziemy mieli golow y program 
szkoły powszechnej i ogólno-kształcą- 
cej. W  r. 1935 całość prac programo­
w ych w zakresie szkolnictwa pędzie 
ukończona. Jestem zupełnie pewny, że 
■od chwili uchwalenia ustawy nowy u- 
strćj szkolny będzie całkowicie w pro­
wadzony w  życie.

PROBLEM WYCHOWANIA OBYWA- 
TĘLSKO-PAŃSTWOWEGO.

Sądzę, że mnie osobiście zarzut bez- 
programowości nie dotyczy. Dziś pra­
gnę podkreślić, żc problem wychowa­
nia obywatelsko -  państwowego staje 
się coraz bardziej nicią przewodnią 
całych prac ministerstwa. Kładę na te 
sprawy szczególny nacisk.

d w i e  a l t e r n a t y w y .
Chcę raz jeszcze stwierdzić katego­

rycznie, że projekt ustawy akademi­
ckiej w żadnej mierze nie narusza wol­
ności nauki, i wszelkie pod tym wzglę­
dem zarzuty muszę traktować albo ja­
ko świadome mijanie się z prawdą, 
albo jako wynik nieprzemyślanego sta 
rtow iska.

W  ostatnich czasach sprawa ta ob­
jęła już nie tylko środowisko profeso­
rów, ale przeszła na teren młodzieży 
akademickiej, i oto jesteśmy świadka­
mi zajść niezwykłych. Część młodzie­
ży, wiadomo oczyw iście jakiego obli­
cza politycznego, zaczyna urządzać 
dzikie brutalne napaści na tych profe­
sorów, którzy oświadczają się za zmia 
ną obowiązującej ustawy o szkołach 
akademickich. Młodzież ta broni rze­
komo zagrożonej w-olności myśli, a je­
dnocześnie obraża i bije swych profe­
sorów, którzy w  ważnem zagadnieniu 
organizacji nauczania, na żądanie ko­
misji sejmowej, ze swej niewątpliwie 
prawdziwej, nieskrępowanej niczem 
myśli zrobili użytek.

KATEGORYCZNY PROTEST PRZE­
CIW METODOM TCHÓRZÓW.

Przyzwyczailiśm y sie Już do wielu 
przykrych rzeczy, w  szczególności 
dwukrotnie byliśm y świadkami niekul 
turalnych, dzikich ekscesów w  w yż­
szych uczelniach, połączonych z uży- 1 
cierni gwałtu fzy czn ego  w stosunkach, j 
w  których wszelka przemoc fizyczna 
winna b yć  kategorycznie wytkUiczooa^I

Aie po raz pierwszy stoimy w obec fak 
tu zupełnie nowego, w obec faktu bi­
cia profesorów w  naszych szkołach 
najwyższych, przez młodzież. Czegoś 
podobnego jcs20ze nie było. Nie były 
to dzikie w ybryki jednostek. Jest to 
widocznie ustalona i sprecyzowana 
metoda: Prof. Bartek prof. N owakow­
ski, prof. Czerny, prof. Stefko, prof. 
W alek-Czernecki, zostali obrzuceni ja 
jami albo pobici, albo jedno i drugie, 
iak to miało miejsce z prof. Czernec­
kim.

W ysoka Izbo! Z tej wysokiej trybu­
ny. z  której s ly«zy  mnie cała Polska, 
musze k a lo r y c z n ie  zaprotestować 
przeciwko tym metodom walki poli­
tycznej. którą podsuwa się młodzieży. 
Metody te są sprzeczne z elementarne 
mi wymaganiami etyki. Są one meto­
dami barbarzyńskiemu i wyzbytem l 
wszelkich cech honoru. Są tą metody 
tchórzów. Jestem głęboko przekona­
ny. że p ow ‘nny one w yw ołać szczery

Berlin, 8 lutego. (PAT) Ageoja W ol­
fa komunikuje: W  związku z wiado­
mościami pism zagranicznych o w cie­
leniu do Reichswehry oddziałów Stalli 
hełmu i szturmówek narodowo-socjali- 
stycznych, koła stojące blisko rządni z 
naciskiem stwierdzają, że wcielenie do 
siły zbfojnej wymienionych organiza-

Berlln, 7 lutego. (PAT) Wystąpienie 
delegata polskiego Raczjńskiego na 
wczurajszem posiedzeniu komisji g łó- 
wiej konferencji rozbrojeniowej znala­
zło w  N'emczech nadzwyczaj żyw e 
echo.

Cała prasa nazywa przemówienie 
delegata polskiego wielka niespodzian­
ką, która W ywołała ogólną sensację. 
W yw ody je.go w  sprawie francuskiego 
planu konstruktywnego, prasa przed­
stawia jako odwrócenie się Poilski od 
planu francuskiego.

„Germania" daje swej koresponden­
cji z Genewy tytuł: „Polska przeciw­
ko planowi bezpieczeństwa11. Podobne 
tytuły dają inne dzienniki. „Bórsenzei-

W arszawa, S lutego. (Sz) Z Genewy 
donoszą: Kota, zbliżone do Henderso­

n a  zapewniii-ają, że w śród uczestników 
obrad rozbrojeniowych inicjatywa pol­
ska przyjęta została bardzo przychyl­
nie. Odpowiedzialne za losy konferen­
cji czynniki upatrują' w  planie pclskim 
jedyne wyjście z  sytuacji.

„Kardyńalny w arunek”  
m e m ie a t.

Berlin. 8 lutego. (PAT) Jedna z agen 
cyj donosi z Genewy, że delegacja nie­
miecka w  porozumieniu z czynnikami 
berneńskiemi wypracowała program 
prac rozbrojeniowych. Projekt niemie­
cki domaga się jakościowego i ilościo­
wego ograniczenia zbrojeń w szero­
kim zakresie. Kardynalnym warunkiem 
musi być zastąpienie art. 5 traktatu

na plenum Sejmu.
odruch oburzenia i potępienia ze stro­
ny całego społeczeństwa i wszystkich 
OTganów prasowycti,

* * *:

Po przemówieniu p. Ministra prze­
mawiał pos. Kornecki (KI. Nar.), któ­
ry sprowadzał całe zagadnienie do 2 
światopoglądów: państwowego i na­
rodowego, poczem krytykował orga­
nizację najłczyoieli „Zrąb“ i młodzieży 
„Stlraż przednia". Po przemówieniu 
nos la W ełykanowicza (KI. U kr) prze* 
mówił pos. Szyszko (BBW Rj polemi­
zując z pos. Korneckim

Zgon hr. AnnonyPego.
Genewa, 8 lutego, (PAT) Hr. Albert 

Apponyi przybył do Genewy przed 
kilku dniami jako delegat na konferen­
cję rozbrojeniową. W krótce po przy- 

I jeździe zapadł na grypę  ̂ zmarł 7 bm.

cyj nie było nigdy planowane, i w ra­
chubę w ogóle nie wchodzi. Domysły 
co  do zamierzeń rządu Rzeszy w ra­
zie niepowodzenia konferencji rozbro­
jeniowej uważać należy za zupełnie 
dowolne. Zbrojenia są rzeczą wzglę­
dną, zależną od rozmiarów zbrojeń o- 

J toczenia.

tung" w rąz z inheml dziennikami na- 
cjonalistycznemi w yraża przekonanie, 
że  Polska wysunęła własny protokt 
konwencji rozbrojeniowej po uprze- 
dtiiem porozumieniu się z  Francją. — 
Dzienn/k wskazuje jako na znamienny 
Punkt oświadczania polskiego, że rie 
wspomina on ani słowa o równoupra­
wnieniu Niemiec. W  odjtnownem stano 
wtoku Polski oraz w  powikłaniu zaga 
dnień rozbrojenia z politycznemi. dzień 
niki dopatrują sie obaw y ze strony 

j Polski Przed debata rewizjonistyczna, 
i jako rfastlństwcm francuskiego planu 

bezpieczeństwa.
Natomiast „Deutsche Allg. Ztg.“  pi­

sze, że w  kuluarach konferencji roz-

wersalskiego powszechnie obowiązu­
jącą konwencją rozbrojeniową. Kon­
wencja musi uwzględnić bezpieczeń­
stwo Niemiec w  stosunku do stopnia j 
uzbrojenia państw sąsiadujących z 
Niemcami.

„Parśs M idi" o inicjatywie 
polskiej.

Paryż, 8 lutego. (PAT) Wśród wielu 
głosów dzisiejszej prasy o wystąpieniu 
min. Raczyńskiego w Genewie, Paris- 
M'di uważa, że delegat Polski chciił 
dowieść, iż Polska pragnie szczerze o - 
siągnąć wyniki praktyczne, zgadzając 
się na redukcję swych zbrojeń, m:'mo 
objęcia w Rzeszy rządów przez Hitle­
ra i zaciekłej propagandy rewizji gra­
nic.

P . w ojew oda Hożniecki 
w  Lublinie.

Lublin, 8 lutego. (PAT) W e wtorek
wieczornym pociągiem lwowskim przy 
był do Lublina nowomianowany w oje­
woda lubelski dr. Rożniecki, dotych­
czasow y wojewoda lwowski

Legitym ow anie zbierających.
Lwów, 8 lurogo.

Wielką popularność, jaką się ciesizy 
wc Lwowie przeprowadzana obecnie 
zbiórka pieniężna i prowiantów na do­
żywianie najbiedniejszych dzieci Lwo­
wa wyzyskują pewni osobnicy, którzy, 
podszywając się pod firmę Miejskiego 
Komitetu dla spraw bezrobocia, zbie­
rają po sklepach dary dla Wiasnej ko­
rzyści. Komitet gorąco apeluje do pu­
bliczności, by sklaoając dary żądała 
legitymacji, upoważniających do zbiór­
ki, wystawionych pr^ez miejskie uizę- 
dy dzielnicowe. Równocześnie uprasza 
się zwracać uwagę na kwitarjusze. O- 
soby upoważnione do  zbiórki zaopa­
trzone są w kwtarjusze, na których 
widnieje pieczęć Miejskiego Urzędu 
dzielnicowego.

ODROCZENIE ROZGRYWEK 
O HOKEJOWE MISTRZOSTWA 

POLSKI.
Krynica, 8 lutego (PAT) Niekorzy­

stne warunki atmosferyczne w  ub. nie 
dzielę w  poniedziałek zadecydow ały o 
tern, że projektowane mecze półfina­
łow e i finałowe w hokejowych mi­
strzostwach Polski nie mogły być ro­
zegrane. W obec powyższego kpt. spor 
rowy P. Z H. L. wyznaczył zawodn:- 
ków do obozu treningowego a zakoń­
czenie mistrzostw Polski zostało prze­
łożone na termin późniejszy, dotąd je­
szcze nieoznaczony.

brojentowej kiwano głowami i m ów io­
no, że Francuzi nic nie wiedzieli o tem 
wystąpieniu Polski, a nawet, że Mini­
ster Beck wyjechał z tego powodu, by 
nie przyczynić się samc-mu do upadku 
planu francuskiego. W  kolach polskich 
wskazywane zaś na to. że należy za­
bronić nieskończonej dyskusji, gdyż 
w ten sposób wzmacnia się tylko puł­
ki hitlerowskie, zaś zbytno wyciąga­
nie na wierzch planu francuskiego o- 
śmieliłoby politykę rewizjonistyczną. 
W obec tych sensacyjnych pogłosek 
należy, pisze dalej dziennik, wskazać 
na to, że Francja nigdy n'e liczyła s:ę 
z przeprowadzeniem swego planu, tyl 
ko wysunęła go jako alibi, aby mieć 
potom pretekst do opowiedzenia się 
za nic nie mówiącą umową w tym ro- 

' dzańi. co  ncw v o r  jfckf eolski.
Prasa, nawołując do energicznej 

interwencji ze strony deiegacij n emicc 
kiej na konferencji rozbrojeniowej, pi­
sze m. in.: Obecna dyskusja jest mało 
zadowalająca. Jeżeli me nastapi szyb­
ka interwencja, to z trudne,śc;ą da sto 
w przyszłości zapobiec sabotażowi 
konferencji rozbrojeniowej i kwęs ji 
.równouprawnienia. Według „Lokal 
AnzeigeT*1 przed W ic'.łono ca nastań 
podpisanie umowy, któraby cbow iązy 
wala flo 1938.

Sprawa równouprawnienia zbrojeń 
niemieckich byłaby traktowana dopie­
ro w  drugim etapie, to iost w  r. 1938.

Berlin 8 lutego. (PAT) Nektóre 
dzienniki niemieckie cytują głosy pra­
sy francuskiej, usiłując w ywołać wra­
żenie, jakoby mowa przedstawiciela 
Polski w yw ołała pewne rozdźwięki 
między Paryżem a Warszawą.

Natomiast prasa wieczorna twierdzi, 
żc wystąpienie Polski było zgóry 
przygotowanym i przez pewne wielkie 
mocarstwa umówionym manewrem, 
zaś komentarze prasy francuskiej sta­
nowią tylko taktyczne posunięcie,

Próba uspokojenia opinii Europy,
Berliński kom unikat o Stahlhelmie i szturm dwkach Hitlera.

Jakie domysły snuje prasa niemiecka
na tle wystąpienia delegata Polski w  Sanę wie.

„jedyne wyjście z  sytuacji".
OPINJA KÓL GENEWSKICH O POLSKIEJ INICJATYWIE. 

(Teleionem od naszeeo korespondenta >
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r u w P R A C Y .
Doniosły projekt w  ^zietizinie w alki z  bezrobociem .

Zdajemy sobie dobrze s prawe z te­
go, że pom oc w  różnych formach u- 
dzielana bezrobotnym przez Państwo, 
samorząd. instytucje dobroczynne nie 
osiasa sw ego celu. chooby z tego 
względu, że pomoc ,:a nie może oojać 
wszystkich. Stad coraz silniej daje sie 
zauważyć w  społeczeństwie, a zwła­
szcza wśród samych bezrobotnych 
Przekonanie, że jedyna faktyczna i go­
dna forma pomocy powinna być praca. 
Robotnik nie chce zapomóg. —  pra­
gnie pracy.

Nie trudno udowodnić, że-Polska nie 
może sie skarżyć na nadprodukcję. 
Jest u nas wiele do zrobiema w dzie­
dzinie komunikacji, melioracji terenów, 
budownictwa. W  zrozumieniu powyż­
szych dwóch prawd Biok Bezpartyj­
ny wniósi do Sejmu projekt ustawy o 
Funduszu Pracy. Ma on na celu do­
starczenie pracy lub środków utrzy­
mania ivm. którzy pracy nie otrzyma­
li —  przez uruchomienie robót publi­
cznych. gospodarczo uzasadnionych.

Skąd ten fundusz czerpa -. bedzie 
środiki na przepwwa dzenie robót, któ­
re —  lak wynika z  uzasadniania usta­
w y __ przedstawiała sie baidzo po­
ważnie?

Na fundusz składała sie- oetoty pra­
cujących w  wysokości 1 proc. zarob­
ków, opłaty od  pracodawców, w ol­
nych zawodów, tanuem, od biletów 
wstępu na widowiska, cd stawek na 
wyścigach, cukru (50 gr. od 1 q). piwa 
(25 gr. od 1 td.). od schowków kaso­
wych. od żarówek, od  gazu. od osób 
przebywających w  restauracjach od 
"°-odz 24— 0, od właścicieli nierucho­
mości. Jalei* z zaległości w Dodatkach 
państwowych (moza bvć spłacane w 
naturze), z  wpłat samorządów miej­
ski ń w 'wysokości 1 proc. ich budże­
tów  zwyczajnych, powiatowych — w 
w ysokości 5 P » c .  ich budżetów zw y­
czajnych, wreszcie z dotacji Skarbu 
Państw a'i darów, zapisów i ofiar.

Fundusz Pracy w ten sposób utwo­
rzony posiada osobow ość prawna, a 
budżet i ego iest częścią składowa bu­
dżetu państwowego. Co roku Prezes 
Rady Ministrów składa Sejmowi spra­
wozdanie z gospodarki funduszu i z je
go stanu. ...................

Do zadań funduszu należy: m w aty- 
wa i wspóid datanie w projektowaniu 
robót dla walki z bezrobociem, finan­
sowanie tych robót, akcia nad zwięk­
szeniem stanu zatirudimena. prowadzę 
me akcji pomocy dla tych. którzy pra­
cy  pis uzyskają.

Niewątpliwie najciekawsza bedzie 
rzeczą, jakie roboty w  najbliższym se 
zonie maga być podjete.

W  zakresie budowy kolei jako pilne 
figurują: Kraków, Miechów, Sierpce, 
Płock. Warszawa. Radomi. Ostrowiec, j 
Bełżec, rozbudowa węzła Ślask-Zagle | 
bie Dąbrowskie, rozbudowa węzła kra 1 
kowskiego oraz warszawskiego.

 ̂ Znacznie szersze perspektywy znaj­
dują sie w budownictwie dróg koło­
wych. Na pierwszy plan wysuwa sie 
w ęzeł międzymiastowy Zagłębia Dą­
browskiego i połączenie go z Kielcami, 
dalej szosa Radom Kielce. K-aków. Za 
kopane, Kraków-Ślask, Śląsk-Zagłębie j 
Dąbrowskie. Częstochowa. Piotrków, 
'Lubochnia, W arszawa. Łódź-Socha- 
czew, Lubochnia. Łódź. Kalisz, W ar­
szawa, Błonie, Sochaczew. W arsza-

wa-Brześć. W arszawa-Lwów. W ładzi 
mierz-Łuck. Kraków-Lwów.

Sprawa równie pilna i ważna d k g o  
spodarstwa polskiego sa me'ioracje 
wodne. Do ich zakresu należa. jako bę 
aace na pierwszym planie: regulacja 
Brynicy. Przemszy. W isły. Bugu. prze 
dłużenie kanału Królewskiego do poła 
czema z Pina i Prypecia przy równo- 
czesnem osuszaniu części Polesia w o- 
koiicaph Brześcia, regulacja Soły i dal 
sze prowadzenie robót w  Porąbce. Cze 
remoszu i dopływ ów Dniestru, budo­
wa portu rzecznego w  Mysłowicach i 
na Wiśle w  Krakowie, rozbudowa por 
tu w W arszawie i obwałowanie W i­
sły w  Warszawie.

Niezależnie od przykładowo tylko 
przytoczonych w zakres działania Fum 
duszu Pracy, wejść może każda leżą­
ca w  intercs;e publicznym inicjatywa

Z PRASY UKRAIŃSKIEJ.

Diło“  o autonomii wersyteckhjM

W e wczorajszym  numerze „Diła“  u- 
kazał się .artykuł wstępmy pos. Weły- 
kanowicza, pośu ęcony aktualnej kwe 
stj: autonomji uniwersyteckiej. Pisząc 
o tej sprawie ze stanowiska ściśle u- 
kraińsk:ego, pos. W ełykanow icz za­
uważa :

„Żadna ustawa, idąca Po liinj-i dzisiej­
szego systemu rządzeń a, nie popraw.’, 
naszego bytu. Dziś sytuacja jest taka, 
że rząd przejmuje prawie w całości 
na uniwersytecie władzę. Przez to t 
odpowiedz:akhJść spada na ministra 
ośw aty. Pod tym kątem wdzenia spra 
wa ta .przedstawia się dla nas o tyle 
korzystn ej, że za krzywdy naszej m ło 
dzieży będziemy mogli poc!ągać do od- 
P-ow edz;a'ności rząd a nie kilkuset 
profesorów, względnie poszczególne 
uniwersyteckie władze. W  praktyce

jednak jest to mało przedmiotowe, bo 
w równym stopnu i urzędowe czynr 
r.iki i społeczne i sanacyjne minister­
stwo i endeck:e senaty nie dopuszcza­
ją ukrańskiej nauki do uniwersytec­
kich m u rćw “

W  dalszym ciągu autor stoi na sta­
nowisku, że młodzież ukramska po­
winna w walce o  autonomię zachować 
pełną równowagę, i kończy jak nastę­
puje:

„Oczywiście, jeżeli mieć na uwadze 
rod,z my uniwersytet, to ustawa ta jest 
szkodliwa. Jednak dzisiejsza rzeczy­
wistość jest taka, iż niema żadnych 
widoków, .aby polska polityczna myśl 
przyznała wielkemu narodowi ukra- 
jńskemu prawo do własnego w yższe­
go szkolnictwa i żeby to prawo rze­
czywiście zrealizowano“ t

Antymonopolowy komitet ukraiński
działa.

W  prasie ukraińskiej ukazał s‘ę ko- 
numkat głównego zarządu Ukraińskie 

, z6c'walkoholo w ego Tow arzystwa 
„Odrodzenie*1, w zyw ający szerokie ma 
sy ukraińskie do powstrzymania s ‘ę 
od używania alkoholu i tytoniu.

Z odezw y tej dowiadujemy się, że 
^wspomniane towarzystwo rozporządza

blisko stu filiami w poszczególnych 
m :asteczkach Małopolski.

Jak wiadomo, niezależnie od  tego 
towarzystwa, samodzielną akcje anty­
monopolową prowadzi organ Palijewa 
„NowyJ Czas1*, zamieszczając prawie 

. codziennie zajawy, podpisane przez 
I nielcznych ukraińskich infei gerntów.

Rządu, samorządu a nawot zrzeszeń 
i instytucjo.

Jak już z powyższego widać, Fun­
dusz Pracy .rozpoczyna na odcinku wal 
ki z bezrobociem ofensywę żywą, 
twórcza i w ysoce Pożądaną. Zrywa 
z  jałmużnictwem pom ocy doraźnej, 
pobudza inicjatywę, skupia środki, 
wskazując wyraźnie sprecyzowane za 
danie swej akcji: celowe zatrudnienie 
bezrobotnych przy publicznych, go­
spodarczo' uzasadnionych robotach. 
W  założeniu tkwi zatem, że chodzi 
nie o  pozory pracy. Pozory dla wypła 
cenią zasiłków, lecz o pracę rzeczy­
wista i jej wyniki o  ptibHcznem zna­
czeniu.

Kto stykał sie do tej pory z t. zw. 
robotami publicznymi, organizowane- 
mi często przez samorządy za T/enią- 
dze, otrzym ywane od Rządu ..na za­
trudnienie bezrobotnych11 — ten na 
dźwięk słów  „roooty publiczne11 u- 
śmiecha się kwyaśno i złośliwie. W yo­
drębnienie tedy pracy od pom ocy do­
raźnej, wyznaczenie dla tych prac za­
dań i ustanowienie odpowiedzialnego 
ciała za rzeczywiste wykonanie celo­
w ych robót musi skupić uwagę społe­
czeństwa na tym wysiłku, a przy nie­
dosycie inwestycyj w  Polsce znacze­
nie takich robót rychło się ujawni. Da 
dzą one bowiem nietylko zatrudnienie, 
nietylko wpłyną* na ożywieni© w  pe­
wnych przynajmniej gałęziach prze­
mysłu. nietylko powiększą konsumeję 
w okręgach, w których będą przepro­
wadzane, ale ujawnia niedługo szer­
sze możliwości gospodarczo - społe­
czne.

Tak np. wiadomo, że osuszenie P o ­
lesia zapewniłoby m ożliwość osadze­
nia na tym terenie pół miljona rodzin.

O powodzeniu działalności Fnndu- 
szu Pracy zadecyduje, oczyw iście,1 
wiara ł wola samego społeczeństwa, 
oraz zrozumienie sprawy przez bezru 
butnych. Świadomość tworzenia w ła- 
snemi siłami i środkami narodowego 
dobra, niezależnego od łaskawości kre 
dytów zewnętrznych i przełamywania 
kryzysu, winna przyświecać realizacji 
idei Funduszu Pracy.

B yć może. że to bedzie początk om 
entuziamu do wyzwolenia sie z  pod 
dieirresii gospodarczej, z  pod psychozy 
bezwładu, w  jaka pogrążyła mas nró- 
zaradno<ć gospodarczych mędrców, te­
go świata.

L. Tomaszkiewicz.

O d  Genewy do Lugano. i

Styczniowy ranek roztacza letnie 
czary nad błękitnym Lemanem. Gęsta, 
mgła, zalewająca jak mleku całą cucoli- 
cę jęła się przecierać, przejaśniać, 
opadać. Zsunęła sie jak gruby zwał 
waty do s 4 p  AlP. uwieńczonych gir­
landami śniegów i odcięła od n;cli je­
zioro. Stolice poczęło scicl.ć na szarej 
tafli w ody srebrzyste i złote drogi i 
wydobywać z n*ei 011 ^ gamę tęczo­
wych blasków. Poczerń wdarło sie na 
zasiane bogatemi winnicami połudif o- 
we stoki jeziora, rozłożyło, szeroko 
zasięg swych złotych promieni aż hen 
Po Lozannę, Vevey i ^Momreux i m - 
poiniłu smutna szarość ranka iado- 
śnym blaskiem. Zaroiła się wodna ta­
fla gromadą łódeczek, statków, moto- 
rowek. Biał© m owy radosnym okrzy- 
kiem powitały słońce i i&łx Pląsać i 
gonić sie wdzięcznie. , .

Stoję na wspaniałym moście Mont 
Blanc, c o  jak olbrzymia ulica Przerzu­
ca się przez w ypływ ający z jeziora 
Rodan. W  prawo rozciągu szeroko 
rozsiadła wyspa bogatego miasta Ge­
newy, w lewo szafirowa przestrzeń 
wodna. Przez ten most rzucony mię­
dzy bezmiarem gwarnego miasta a 
bezmiarem cichej wody przelewa sie

rzeką ludzi i pojazdów. Zdaje mi się, 
ze jestem we Francji, bo w około sły­
szę wyłączni© m ekki djalekt francu- 

■ Wędruję lewym brzegiem jeziora 
cudowną promenadą du Mont Blanc, 
skąd nadzwyczaj piękny widok na 
miasto, jezioro i bliskie Alpy Sabaudz- 

z dalekim białym zębem potężnego 
Mont Blanc. Olbrzymie strzyżone na 
Parasole orzechy i platany rzucają na­
wet bezlstnemi konarami gruby cień. 
Luksusowe budowle i hoteie radbrzeż 

e patrzą w szafir w ody i zór.
Bogata, piękna Genewa, iedna ze 

stohc  Szwajcarii z monumentalnym 
pałacem Ligi Narodów, potężna trzy- 
w .eżow ą Katedrą, pięknym ratuszem 
w stylu florentyńskim, muzeami, tea­
trem j uniwersytetami oraz niezwykle 
szerokiemi ulicami i placami, tonie w 
bumem bogactwie ogrodów  i szpale­
rów  a białemi ramionami bogatych bu 
dowli objęła wdzięcznie zachpdni kra­
niec G enew skego jeziora,

Już nazajutrz nics:e mnie pospieszny 
Pcciąg na wschód. Mija obojętnie prze 
Ptokne miejscowości nadbrzeżne, któ­
re łączy świetna szosa asfaltowa. Nie­
długo popasa w  Lozannie, oo  taraso­
wato pnie się po słonecznym  stoiku i

kokieteryjnie przegląda pięknem! willa 
mi wśród d jzew . Vevey i Montrcux 
przelatują iak piękny sen. Opuszcza­
my w  Villeneuve błękitny półksiężyc 
Lemanu i zapuszczamy się w  dolinę 
Rodanu. Urodzajna nizina ustępuje 
wnet miejsca skalistym, smutnym 
pustkom. Strome zbocza górske poro- 
śnęte sa skąpo drzewami, a  boga o 
winnicami. Biedne małe osady pobu­
dowane z kamienia tulą się d9 również 
kamiennych kościołów. Pustka rych 
okolic robi wrażenie przygnębiające. 
Zdaje się, że Bóg zapomniał okrasić tę 
biedę zielenią i bujnością drzew. Do­
skonałe gościńce i śmiałe kolejki lino­
w e wiją się tylko po pustkach skal­
nych Z czubów zuchwałych szczytów  
sypią się kamienne lawiny. W ierz­
chołki ich wieńczą grube śn egi a cza­
sem przemknie s:ę w  dzikim wąwozie 
skalnym cudowna wstęga wodnej pia­
ny. Ekspres grzmi na zak ętach. Zie­
lony Rodan toczy płytkie fale w  szero 
kiem korycie i wije się wdzięcznie, je­
dyna żyw a istota w  iej głuszy. Mija­
my Martigny. Sion, Sierrę. Na. połud­
niu migają potężne szkarpy potenta­
tów Alpejskich: Detit BIenchę i W eiss- 
hornu. na północy postrzępione gra­
nie Les Drafolerets. WIAdhorn, W ild- 
strubel. wszystko *1oriad 30C0 metrów.

Kanduktor-Fratłowz sygnalizuje zbli- I

żanie sie Brig. Pociąg gotuje sie do 
skoku w sławny tunel Simpjoński. W; 
drodze do Lugano wypada mj przyje­
chać odcinek włoski. Nie mam na tę 
przestrzeń biletu, nie mam lirów w ło ­
skich. A pociąg pędzi jak potępieniec 
i trudno mu dowierzać, żeby choć u- 
czciw ą chwilę zatrzymał się gdziekol­
wiek. W  B_rig przystaje na moment. 
Wypadam, by zmienić pieniądze. Bu­
remu de change jak wszystko w  Szwaj 
carii ppd ręką dla w ygody podróż­
nych. W  pociągu kupuję bilet do Do- 
jnodossoli. Wpadamy w  tunel Straż 
graniczna wioska, żądająca paszpor­
tów i rewizji pakunków, przerywa ml 
kontemplacje nad tern arcyićzżełear 
sziuki inżynierskiej. Pociąg wypada z 
czeluści tunelu na światło. Jesteśmy 
w chaosie w ąw ozów  i włoskich ur­
wisk skalnych. Jeszcze biedniejsze wio 
sęczki kamienne tulą się do nagich abo 
czy. Zamykam pospiesznie kuferki I 
uprzejmy konduktor wysadza mnie 
wraz z niemi w  Domodosso-li. Pakier- 
W łoch, z którym z trudem porozumie­
wam się na migi prowadzi mnie do 
kasy biletowej a potem wsadza do brn 
dinego tramwaju, idącego do Locarno. 
W  towarzystwie palących bez miło­
sierdzia W łochów i żołnierzy iećziem y 
roztrzęsionym tramwajem, za to wśród 
Pięknych widoków krętą dolina Cep-
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Czwarlek
Apolonji 

lu tro : Scholastyki p.

Wschóa słońca 7*5 
Zachód słońca 1637

TEATR WIELKI.
Czwartek 9 II godz. 6 „Z bójcy11.
Piątek 10 II godz. 5.30 „Zbójcy". Ab. 7.
Sobota, II lutego godz. 7 10 wiecz, ,Aida’ 

(Galowe przedstawienie w  Operze).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek 9 II. g. 7‘39 .Mactemoiselle* 

Devala, premiera. Abon. 7.
Piątek 10 II godz. 7.30 „Mademoiselle". 

Abon. 7.
Sobota 11 II godz, 7.30 „Mademoiselle’1. 

Abon. 7.

SALA COLOSSEUM.
Film „Ostatnia noc kawalera" oraz re­

w ia „Zawiany karnawał'1.
9 lutego „Klub Różow ego Monokla” , po­

czątek o godz. 20’ 15.

KINOTEATRY.
ADRIA: „Dom Nr. 13“ oraz „Trębacz1 

Film z  Paragwaju.
APOLLO: „Rom eo i Julc;a Sp. z  ogr. 

c4 p
ATLANTIC: „Ariana**.
CASINO: ,Czemp“ .
CHIMERA: „Godzina z Tobą".
GRAŻYNA „Sierżant X .“
KOPERNIK: Conrad Veidt we filmie 

„Rasputin*’.
MARYSIEŃKA Conrad Veidt we 

filmie ..Rasputin**.
OAZA: ńLaury i Hardy ich dole i 

niedole** oraz rewia.
PAŁACE: „10 proc. dla mnie" z

Lopkit.ni Krukows-kim,
PAN. „Dzielny wojak Szwejk**.
PASAŻ: „W  otchłani Mórz“  oraz 

„R ycerz mioku“ .
PROMIEŃ: „C. K. Feldmarszałek**.
RAJ: „Afera pułkownika Redila**.

STYLOW Y: „X. 27. Marlena Ditricli* 
oraz rewja.

ŚW IT: „Bezianienni bohaterowie” .
UCIECHA: „Podm-ieitmy romans** i 

rewia.
 o-----

- -  Wystawienie „Z bójców ” , Schillera 
w Teatrze Wielkim stało się ewenemen­
tem artystycznym Lwowa. Monumentalna 
inscenizacja, formlstyczne dekoracje, kon­
certowa gra caiego zespołu składa się na 
pierwszorzędną całość. „Zbójcy** grani bę­
dą jutro, w  czwartek, c godz. 6 wiecz. 
(godz. lts-ta). Ceny biletów od 40 gr. do 
•1.50 zf. Abonament biura ABO nieważny.

—  Teatr Wielki daje po raz pierwszy po 
południu sensacyjną, egzotyczną sztukę H. 
R. Lc.iormanda pt. „Samum” . Afryka, go­
rące piaski, klimat tropikalny wszystko to 
stanowi niezwykle egzotj-czne tło dla r.oz-

Ze spraw miejskich.
SEKCJA FINANSOWA.

We wtorek 7 bm. odbyło się posie­
dzenie Sekcji finansowej pod przewod­
nictwem prez. Hoetlimgera i przy 
współudziale prezyd. -m. Drojanow- 
skiego, wiceprezyd. dr. Kubali oraz 
gen, ref. budżetu ar. Brzeskiego i jego 
zastęipcy' dr. Nowak-Przygodzkiego. 
Sekcja finansowa wybrała generalnym 
referentem budżetu na rok 1933/34 dr. 
Brzeskiego oraz jego zastępcą dr. No- 
wak-Przygodzikiego,

Z porządku dziennego powizięto na­
stępujące uchwały: l) upoważnić Pre- 
zydjum m;asta do załatwienia sprawy 
oddania robót drukarskich dla Ma­
gistratu, przedsiębiorstw, urzędów i 
instyiucyj miejskich na rok 1933 we 
własnym zakresie (ref. Kupczyński); 
2) zezwolić na przeniesienie prawa 
własności nabytych w  sw om  czasie 
prze™ Spółdzielnię oficerską poszcze­
gólnych działek gruntowych na Żelaz­
nej W odzie na członków Oficerskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej (tef. dr. 
Herschtal); 3) wprowadzić urzędowe 
badanie względn e sprawdzanie oraz 
kontrolę nad wędlinami i wyrobami 
wędliniarskiemu, przywożonemu z pro­
wincji do m. Lw ow a dlla celów sprzeda 
ży  lub innego obiegu dla spożycia. Nie 
podlegają urzędowemu badaniu ani 
sprawdzaniu wędliny j umie w yroby 
wędliniarskie przywożone do Lw owa 
dla własnego użytku w  ilości meprze- 
kraczającej 10 kg (ref. Maksymowicz). 
Z referatu' r. Uwiery oddano dostawę 
mundurów i czapek dla niższych funk­
cjonariuszy Magistratu. Mejskiei Stra 
ży. Pożarnej, Zakładu Czyszczenia Mai 
sta, oraz butów dla M. Str. Poż., kilku­
nastu firmom lwowskim. W reszcie w 
minii referatu r. W ójcickiego uchwalo­
no zakupić od firmy .Trans-Warsztaty* 
sp. z  o. o. 50 w ózków  transportowych

dla hali uboju bydła rogatego rzeźni 
mlejśkiej.

SEKCJA IV
Na posiedzeniu Sekcji IV T, R. M„ 

odbyłem 7 bm. pod przewodnictwem 
r. Włodzimirskiegc, rozpatrywano pre 
limiinarz wydatków gminy dz. VIII 
„Zdrowie publiczne** na rok 1933/34. 
Po wyczerpującym referacie dr. P ’se- 
ka, uchwalono pow yższy prehrrnarz 
wraz z licznemi rezolucjami.

SEKCJA V.
Sekcja V T. R. M. pod przewodnic­

twem prez. Laskowinickiego załatw ła 
ki'ka spraw personalnych, poza tern u- 
chwaliła wnioski, zgodnie ze stano- 
wiiskiiehi Magistratu, w  sprawie sub­
wencji na dożywianie ubog ej młodzie­
ży rękodzielniczej publicznych szkół 
dokształcających narodowych (ref. dr. 
Deszberg), o,raz w  sprawie nadania 
5-ciu stypendiów z Miejskiego Fundu­
szu im. Kiilińsk ego di a uczniów Pań­
stwowej Szkoły Technicznej (ref. r. 
Sudhofi).

W końcu rozpatrywano te  el w  nar z 
budżetowy gnfiały na rok 1933/34 Dział 
I. (ref. dr. W ereszczyński) i Dział fun­
duszów stypendyjnych i fundacyj nie- 
aktywowanych (ref. dr. Żygulski).

VIVAT SEOUENTES!
Na ręce p. Prezydenta n/asta Dro- 

janowskiego jako prezesa Towarzyr 
stwa Przyjaciół M łodzieży Akademic­
kiej, złożyli pracownicy Banku Pol­
skiego kwotę 50 zł. tytułem pierwszej 
raty zadeklarowanego na przeciąg 6-u 
miesięcy datku na rzecz młodzieży 
akademickiej na opłatę czesnego. R ó­
wnocześnie Bank Polski we Lw owie 
na ten sam cel zadeklarował kwotę 
100 zi.

szalalych namiętności. Ludzie potu diii a i 
Europejczycy —  wieczna walka, niemo­
żność zrozumienia się. Ceny miejsc :ia 
przedstawienie popołudniowe najniższe. Od 
40 gr. do 3‘50 zł,

—  Teatr Rozmaitości gra nieodwołalnie 
po raz ostatni na ogólne żądanie publiczno 
śe! znakomitą komedię muzyczną: „Jim i 
liii. Komedja ta schodzi nieodwołalnie z 
afisza z powodu wyjazdu artystów, kreują 
cych główne role na urlopy. Ceny miejsc 
popularne od 60 gr. do 3 50 zl.

—  Teatr KozmaitoScL Dziś premiera ko­
medii J. Deva!a p. t.: „Mademoiselle” . 
Dziś w  czwartek, dnia 9 b. m. długo 
oczekiwana premjera świetnej komedii Ja- 
kóba Devala p. t.: „Mademoiselle” . Znako­
mity pisarz ukazuje nam całą tragikome­
dię niezaspokojonego instynktu macierzyń­
stwa. Cale pokłady niezaspokojonych na­
miętności matczynych, drzemiących pod 
maską kamiennego, niewzruszalnego serca. 
Pom ysłowa, wnikliwa reżyseria p. Janusza

j W ai.ieckiego w ydobyw a wszelkie nuanse 
sztuki. Czołow e role grają pp.: W . Jaku- 
bińska (Mademoiselle), J. Koeocka (cór- 

i ka), H. Krzywińska (matka), oraz J Cho- 
ciccki ,T. Kordowski, J. Machalski, K. Le- 

| wieki i W . W ięckowski. Dekoracje O. 
| Rexa. Abonament Nr 7. Bilety do nabycia 
i w  kasach teatrów miejskich Oraz w kasie 

biura ABO, Rutowskiego 2, firma Anoda, 
telef. 2 6 - 56.

—  „Don Carlos”  w  Operze. W ystaw ie­
niem tej przepięknej opery na scenie lw o­
wskie! kierować będzie główmy reżyser 
wiedeńskiej opery Państwowej dr. W aller- 
stein, który już niebawem przybędzie do 
L w ow a celem rozpoczęcia prób scenicz­
nych. \V danej chwili pospiesznie są w y­
kańczane dekoracje malowane przez art. 
mai. W ygrzywalskicgo-

—  Wznowienie „1 annhausera” . Prawdzi­
wą biesiadą dla zwolenników poważnej 
muzyki operowej będzie wznowienie Ry­
szarda Wagnera „Tarohauser” . Operę tę

toval!i. Trasa kolejki wije się nicpraw 
diopodobitie wysoko g&nad korytem 
rzeki, przebijając skały licznemi tune­
lami i przekraczając liczne w ąw ozy 
śmiałenji wiaduktami. Droga dłuży sie 
mocno, trwa już 2 godziny, s.awany w 
każdej dziuiże.

Nareszcie, nareszcie Locairno. 
drzemiące snem przedsezonowym nad 
Lage Maggiore. Przesiadka do osobo­
wego i jazda dalej. Już znowu w  cz y ­
stej i uprzejmej Szwajcarji. W  Giuoia- 
ic o  pod Be! rażoną zriowu Przesiadać 
ale teraz już siedzę ■ w  cudownym i 
szybk m expresle, który przyleciał z 
Ztirichu przez śnieżnego Gottharda. 
Wąską dolina rzeki Ticino, środkiem 
kantonu Tessin grzmi bez pamięci, bu­
dząc śpiące po górach echa. Cała fan­
tazja wiaduktów i tuneli asystuje nam 
w tej drodze. Leci i zawraca śmiało 
jakby nie po zawrotnych pustkach gór 
skich a’ e najłagodniejsza szedł równi­
ną. 1 nagle staje, poczem słychać w o­
łanie Lugano! Lugano! Co, gdzie? A 
oto już nisko w dole rozkłada g#  jalc 
błękitna fantazja powyenune iezróro i 
wznoszą sie nad nieim tak dobrze zna­
ne z kartek bryły wiernych jego straż 
ników: Monte San SaWatore i Monte 
Bre. Urocza osada, o typie wjoskim a 
czystości i komforcie szwajcarskim 
rozłożyła sie jaanyrg kręgiem wokóJ.

zatoki i otoczyła jezioro pieknemi pro­
menadami. Pomarańcze, laury. palmy, 
eukaliptusy, oilbrzymie drzewiaste tu­
je, cyprysy, magnolie i bogactwa buj­
nych winnic intensywna zielenią stro­
ją stoki górskie i kryją w  swej gę­
stwie luksusowe wille. Gdy zakwitną 
te południowe cuda. ma tu być raj na 
ziemi. Pachną wtedy forsycje, magno­
lie i glicynie, deszczem różowych i zło 
tych Dtatików Płaczą drzewa a słońce 
wiosenne zlewa na osadę i jezioro cie­
ple czarowne blaski.

Miasteczko o  wąskich uliczkach ale 
nadzwyczaj czyste i gąsobne łączy w 
sobie urok zaułków włoskich z elegan 
oj a europejskich wspaniałych skle­
pów. Takich bogatych sklepów zwła­
szcza spożyw czych nie widziałam bo­
daj w  całej Szwajcarji. Cudowne i tanie 
owoce, wszelkiego rodzaju przetwory 
J 5 bne  ̂ winą, serv, majonezy, okazo- 
avv drób i cukrv jakoh nie powsty­
dziłby się ani Ziirich ani Genewa — 
mają licznych nabywców tnawet 
wśród ludności miejscowej. W iele w y ­
staw znajduje sie Poproś tu na ulicy 
prócz kramów z owocami. Język i na­
pisy włoskie. Tramwaje i autobusy 
kursują jak w  dużem mieście, choć 
stałych nreszkańców jest ledwie 20 
tysięcy. W  sezonie natomiast jest Lu- 
ganp rrzeajołniane wytworna publtcz-

‘ Jtością międzynarodową, która specjał 
nie upodobała sobie ten slojieczny za­
kątek Riwiery szwajcarskiej. Cudow­
na wiosna, słoneczne, powiewem  od 
jeziora łagodzone lato. bogactwo owe 
có w  w jesieni i słoneczna zima, przy- 
icm  piękne wycieczki w krainę gór i 
włoskich jezior, udostępnione kolejka­
mi zębatemi. linowemi, statkami i auto 
busami czynią Lugano wymarzoną 
krainą dla turysty. Toteż (przeważna 
część, hoteli już teraz ma na ma i w szy 
stiki-e pokoje zamówione!

W  słoneczny ranek maszeruje na 
pobliska Monte Bre, wzniesiona o prze 
szło 700 metrów nad poziom jeziora. 
Pnie się na jej szczyt kolejka linowa 1 
przepiękny asfaltowany gościniec. Zc 
szczytu i tarąsu przed hotelem rozlega 
się niesłychany widok. Nad szerokim 
kręgiem śnieżnych Alp wystrzela bia­
ły cud Monte Rasy i potężny Gott- 
hard. Rozczłonkowane dziwacznie je­
zioro jest jedna taflą srebra w  jasnenr 
słońcu a hen pod nogami leży świetli­
sta oaza Luganó. Piję w  ciepłem słoń­
cu krwiste Chianti i patrzę szeroko o - 
twartemi oczami w  te cuda, co  lożą 
przedemna jak nieprawdopodobny sty 
czióow.y sen. Sen o  wiośnie na połud­
niowym krańcu Szwajcarji.

Lugano w  styczniu 1933.
Marlą

Przed Balem Prasy.
Sobotni Bal Prasy jest przedmiotem oży 

wionych rozmów w  sferach towarzyskich 
Lwowa, jak  już dziś można powiedzieć, bę 
dzie to bał nad bale, kióry stanie cię punk 
tern kulminacyjnym tegorocznego karnawa 
lu lwowskiego. Przez pięknie i stylow o 
urządzone sale Kasyna i Koła Lit-Arty- 
stycznego przesunie się w  sebotę cała eli­
ta towarzyska Lwowa, zapowiedziany jest 
również bardzo liczny przyjazd gości z in­
nych miast. Komitet postarał się o roz­
maite atrakcje i niespodzianki, oraz o  nie­
zwykle bogaty i urozmaicony program ta­
neczny.

W obec licznych zapytań. Komitet infor­
muje. że oprócz wyboru w drodze plebi­
scytu Królowej Karnawału odbędzie się 
premiowanie trzech najgustowniejszych 
toalet, względnie kostiumów dostosowa­
nych do tła epoki „Lw ów  przed 40-tu la­
ty". Zarówno Królowa Karnawału, jak pre­
miowane Panie otrzymają od Komitetu 
PięKme i trwale upominki artystyczne.

Sprzedaż biletów na Bal Prasy, zapo­
wiedziany na dzień 11 lutego (sobota), od­
byw ać się będzie w  Kasynie i Kole LiŁ- 
A^tystycznym (ul. Akademicka 13) w pią­
tek od godz. 10‘30 du 1-szej i od gu-dziny 
i7-tej do 19-tej, oraz w  sobotę od godz. 
I0‘30 do 1 1szej, a następnie od godz, 17-tej 
bez przerwy.  o-----

P rze d sia w ;e n :e  galów ? 
w o p .r z e  w rin::u B a w *  rasy.

Dyrekcja Opery, w  porozumieniu z Tow . 
Dziennikarzy Polskich, urządza z okazji ju­
bileuszowego Balu Prasy galowe przedsta­
wienie, na którem wykonana będzie prze­
piękna opera Verdie‘go „Aida", zaliczana 
do klasycznego repertuaru operowego. Do 
podniesienia w ysokiego poziomu przedsta­
wienia przyczyn5 się fakt, iż dane ona bę­
dzie przy współudziale dwojga znakomi­
tych artystów scen zagranicznych: świet­
nej śpiewaczki mezzo-sopranowej Broni-słu 
w y  Kai y owej (Wiedeń) i znakomitego te­
nora opery fiiadelfiokiej tUSA) Jozefa W o ­
lińskiego. Po za tymi znakomitymi śpiewa 
kami usłyszymy primadonnę Franciszkę 
Platównę, Zoiję Hahńską Edmunda Płoń­
skiego. Jana Romanowskiego i Konstante­
go Użejkę. Inscenizacja Aleksandra Ułucha 
nowa. P rzy pulpicie Adam Dołżyoki. Ceny 
miejsc oć 45 gr. do 5‘20 zł. Posiadacze za­
proszeń na Ba! Prasy korzystają z  25-pro- 
nentowej zniżki. Część dochodu przezna 
c-zon-r na fundusz w dów  ł sierót po dzien­
nikarzach polskich.

usłyszymy już niebawem po długotrwa­
łych próbach muzycznych i scenicznych, 
opracowanych pieczołowicie przez dyr. 
Dolżyckiego. Zapowiedź tego wznowienia 
w yw oła niewątpliwie zadowolenie wśród 
wielbicieli nieśmiertelnej muzyki wagnero­
wskiej.

—  Colosseum. Dziś poraź ostatni graną 
będzie wesoła rewja pt. „Awantury Arab­
skie” oraz film pt. „N ic w  Chicago” , Jutro 
8-ma premjera pt. „Zt wiany Karnawał" 
na ekranie poraź pierwszy we Lw owie fil ni 
pt. „Ostatnia noc kawalera” . Od jutra tj. 
10 bm. przedstawienia odbyw ać Się będą 
normalnie, początek 1 seansu o godz. 4-tej 
ostatniej rew.ii o  godz. 9-tej.

 O------
—  W ieczór karnawałowy podchorążych.

Podchorążowie dywizyjnego kursu rezer­
w y  piechoty przy 19 p. p. „O . I.‘ ‘ urządza­
ją w  sobotę dnia 11 lutego 1933 „W ieczór 
karnawałowy”  w salach Kasyna ofic. 40 
p. p. przy ul. św. Piotra i Pawła.

Początek o  gouz.me 21. wstęp 4 zl„ 
akadermcki 2 zi.

—  Posiedzenie naukowe Sekcji Dydakty 
cznej Oddziału Polskiego Towarzystwa 
Historycznego we Lw owie odbędzie się 
dnia 10 bm. o godzinie 18-tei w sali Semi­
narium Historji Polskiej Uniwersytetu Ja­
na Kazimierza. Nd porządku dziennym od­
czyt prof. dra Franciszka Bujaka pt. Re­
forma studiów' historycznych na Uniwer­
sytetach z punktu widzenia przygotowania 
do zawodu nauczycielskiego. Goście nule 
widziani.
. —  „Św ięto Morza”  —  w „Polsklera Ra­

dło” . Dnia 10 lutego w zwńązku ze Świę­
tem M orza” , radiostacja warszawska na­
daje szereg audycyj, związanych z aktual­
nością tego dnia. O godz. 12‘10 transmito­
wany będzie z Gdyni koncert w wykutia- 
niu orkiestry reprezentacyjnej Marynarki 

> Wojennej. O godz. 15‘35 Minister H. Srrass 
burger zastanowi się nad tern —  „D lacze­
go nie m ogłoby istnieć Państwo Polskie 
bez własnego dostępu do m orza?". O go- 
dzit,,e 15‘50 p. Jan Dębski, wdeeprezes Za­
rządu Głównego Ligi Morskiej i Kolonial­
nej rozpatrzy „Sprawę dostępu Polski do 
morza, na konferencji pokojowej w  W er­
salu” . O godz. 16‘00 nadane będą z Gdyni 
pieśni w  wykonaniu Chóru Marynarzy 
PolstócK O godzinie 17‘00 audycja spccialua 
„Święta M orza” , transmitowana z Gdyni. 
O godz. 19‘30 W acław  Sieroszewski w y ­
głosi *eljeton pt. „Dusza M orza". W  przer 
wie koncertu symfonicznego usłyszą ra­
diosłuchacze kwadrans literacki, poświęco­
ny uroczystości dnia. O godz. 23‘0u nać a 
na zostanie muzyka taneczna z Gdyni w 
wykonaniu orkiestry repiezenta-cymej Ma­
rynarki Wojennej pod dyrekcją A. Dulina

— W^półPrąę. Intelektualna Italo-nolriw.
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Jaki będzie przyszły u j  rój samorządu
miasta Lw o w a  ?

Agencja prasowa „W schód11 donosi: 
Duże zainteresowanie budzi kwestja 
przyszłego ustroju samorządowego m. 
Lwowa, wynikającego z nowej ustawy 
samorządowej. W  toku rozważań no­
wej ustawy, wysunięto szereg pro­
jektów, które na terenie parlamentar­
nym zostały zmienione, ostateczna 
jednak redakcja ustawy nie jest jesz­
cze gotowa. W edług projektu liczba ra 
dnych w  miastach, liczących ponad 
250.000 mieszkańców, a więc we Lw o­
wie ma wynosić t>4.

W  uzupełnieniu projektu ustawy 
ustalono tezę, że 6 największych miast 
w Polsce łącznie ze Lwowem  może 
uzyskać odrębne statuty, czyli dopusz 
czono możliwość zwiększenia liczby 
radnych. Taką tezę postawiła komisja 
administracyjna sejmu.

W edług art. 26 projektu ustawy 
przewidziane zostało utworzenie stano 
wiska prezesa Rady miejskiej, którym 
może być równocześnie prezydent mia 
sta. Ustrój ten podobny jest do dzisiej­
szego ustroiu m. W arszawy, gdzie jest 
stanowisko prezydenta miasta i prze­
wodniczącego rady miejskiej.

Nie zostało jeszcze sfinalizowane 
ostatecznie czy przyszły prezydent 
miasta będzie wybierany z grona rad­
nych, czy też będzie mianowany przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Projekt 
ustawy przewiduje bowiem prezyden­
tów miasta t. z w. zaw odowych, jak ró 
wnież zawodowych wiceprezydentów. 
Mówi się o tern, że zaw odow ych pre­
zydentów i wiceprezydentów będzie 
można przenosić na równorzędne sta­
nowiska do innych miast. Co do mia­

sta Lw owa _  to ma być 2 wiceprezy 
dentów, w  toku ayskusji wysunięta zo 
stała zmiana uchwalona na komisji ad 
ministracyjnej w  kierunku 3 wicepre­
zydentów, jak zresztą w innych 6 wię 
kszych miastach.

Ustawa przewiduje instytucję zawo­
dowych ławników, których liczba ma 
być ustosunkowana do ilości radnych, 
około 10 proc. członków rady miej­
skiej. Ł a w ic y  mają być częściowo za­
wodowi, częściow o nie zawodowi, ho­
norowi.

Podajemy powyższe szczegóły dla 
orjemacji w  projektach i zmianach dy- 
skusyj, przyczem możliwe są mne ró­
żne zmiany.

Pierwsza ofiary powodzi.
WIOSENNA POWÓDŹ... W  LUTYM.

ŚMIERĆ TRZECH LUDZI.

W czoraj ruszył lód na rzece Sam, 
poryw ając zator lodowy, utworzony 
w przysiółku Łączki gm. W erem po w. 
Lesko. Wskutek gwałtownego napły­
wu kry, o godz. 14.15 została przerwa­
na komunikacja między Efeskiem a Hu- 
zelamii na drodze państwowej Lesko—  
Roztoki, a to z powodu przerwań a w 
dwu miejscach prowizorycznego mo­
stu, częściow o rozebranego przez Pań­
stwowy Zarząd drogowy. Równocześ­
nie porwały kry stemple na przestrzeni 
jednego sprzęgła przygotowane pot! 
rusztowanie konstrukcji żelaznej. Kon­
strukcja żelazna zbudowana na prze­
strzeni dwu sprzęgieł nie została na­
ruszona. Płynące kry porwały trzy

Drugi poc ^g wycieczkowy „Narty-Brydż 
udaje sie do Iswocznego.

Dyrekcja Kolei Państwowych we 
Lw owie zachęcona wielkiem powodzie 
niem wycieczki odbytej dnia 5 bm. do 
Sianek i na życzenie publiczności uru­
chamia drugi nadzwyczajny pociąg 
w ycieczkow y „Narty-Brydż“ w  nie­
dzielę 12 lutego br. do Ławocznego.

Pociąg specjalny w tempie kurjer- 
skiem w yruszy ze Lw owa o godz. 7‘ 10 
rano, powrót du Lw ow a o godz. 21‘ 10 
(9‘ 10 wieczór). Pociąg składać się bę­
dzie z  wagonów pulmanowskich 3 kla­
sy, wagonu bufetu, a nadto zainstalo­
wane będą w  wagonach stoliki do gry 
w brydża. Koszt przejazdu tym pocią­
giem w obie strony wynosi 712(J zf.

hiszpańskiej, 
2. Czi. Sr. K.

znajdzie wyraz obecnie we Lwow-e w wykła 
dach Heleny S-monowiez.

L ia 11 bm. w  sali Muzeum Przemysłu 
Artystycznego o sodz. 6 wieczorem, odbę­
dzie się wykład z przeźroczami pt. „Sty- 
~zne myśli fw órczej artystycznej w  ze- 
stawiejiiu: Michał Anioł, Tintoretto-Matej- 
ko Wstępny wykład „z życia Mieliała 
Anioła" na podstawie jego spuścizny lite-' 
lackiej c dbędzie się w  języku włoskim w 
-tow  Dante Alighicri po wykładzie tym pre 
Pw ntka odczyta tłumaczenia najnowsze 

p|«>lifiiego z Tetmajera. W  księgarni 
Naukowej, plac Mariacki I. 9 i w Księ­
garni Attenberga ul. Akademicka, są do 
nabycia bilety r,a wykład w  Muzeum Prze 
myslowem dnia 14 bm.

  Tow arzystw o naukowe we Lwowie.
P o s : " d z “ iiic W y d z ia łu  h is to r y c z n o - f .ib z o -  
f ic z n e g o  o d b ę d z ie  się  v ;e  w to re k  dnia 14 
lu tego 1933. o  g od z in ie  o -te j p o  p o i. w  S e ­
m inarium  pro i. A brah am a, w  sta ry m  gm a­
chu U n iw ersy teck im .

Porządek dzienny: 1. Czł dr K. Male- 
czvńs” i  przedstawi prace pt. „Dzieie Pm- 
stówny Ryksy, cesarzowej 
hrabiny Prowancji i Tuluzy ,
Koran ci przedstawi piacę pt. .R ola  Pisma 
Swime-ro w rozwoju praw św.teckich w 
średniowieczu". S. Czl. prof. P. Dąbkowsk. 
przedstawi pracę dra. J. Adamusa pt. „D zie 
rżenie w średniowiecznem prawie poi-
'*1* * a ni * *

_  Kar|,awa,ov' a loteria kanlowa- w  nie­
dziele 1° lutego br. odbędzie się w Izbie 
l ’ - 7emvslot ■,--Handlowej przy ul. Akcdemi 
Ckiel 17 p-zy dźwiękach orkiestry 40 pf 
wielka karnawałowa loterja iantowa, któ­
re! do-chód przeznaczony jesf na chleb dla 
głodnych dzieci pozostających bez p-acy 
"órników polskich na Śląsku.

Początek loterii o go . z. 11 rano, koniec 
r V i wiecz Do wygrania obrazy wybit- 
n'vćh malarzy polskich, drób żyw y r bity, 
ariy.kuly spożywcze i wiele jnnych warto-

‘ B t B n  sr. W M n M n r  .  to-

:11 Kolo6 Pań Z wiązką O brooi Kresów Za. 
ciiodiiich zwraca sje z gorącym apelem do 
całego społeczeństwa naszego miasta o 
-oparcie tej imprezy przez wykupno szczę 
ŚINwch losów, czem przyczyni się choć w  
n alei mierze do ulżenia ciężkiej doh na­
szych koc han v eh braci Ślązaków, pozosta- 
lacych od r 192S na bscie bezrobotnych i 
cierpiących istotnie głód i skrajną nędzę, a 
cn najważniejsza P izosia jjcych  pod silnym
w p ł y w e m 'Volksbundu i Frajenbundu 'Któ­
re to związki wszeik-em. środkami staraja 
s% zniemczyć ten dla nas tak ważny od-

Cin! k L e l i c l !  W  piątek, dnia 10 lutego 
lir n ,rnd 7 i S-tej w lokalu Związku ul. Zie 
fona 12  w y jłosi odczyt ob Lesław Novy 
Pt. „Pierwszy organ strzelecko-wojskowy

W- 0poCznai nasze miasto Najbliższe zw ie. 
dzanie organizowane przez Na­
uczycielstwa Polskiego w c  Lw owie, odbo-

dzie się w  niedzielę, dnia 12 lutego 1933 r. 
Tym razen uczestnicy obejrzą Rzeźnię 
miejską. Oprowadza p. dyr dr. Terlecki. 
Punkt zborny o godz. 11-tci rano przy ul. 
Nowej Rzeźni (Gabrjelówka).

_—  W  Związku Akademickiej Młodzieży 
Zjednoczeni owej (Sobińskicgo 7), odbędzie 
się dnia ') lutego br. o godz. ly ‘30 odczyt 
kol. Stanisława Salzmana pt. „O  fasizy- 
źmie". Goście mile widziani.

— „Stary Paryż na wyspie (L‘ile de la 
Cite)*. Odczjj t pod tym tytułem o  starym 
Paryżu w ygłosi p. inż. architekt Adam 
M ściwujewskl w  poniedziałek, dnia 13 lu­
tego br. o godz. 18-tej (6-tcj po poł.) w 
sali Izby przem. hanem w e Lwowie, ul. 
Bourlarda 5. Będzie to czwarty z  cyklu od 
czytów  urządzonego przez Polsko-Francu­
ską l7,bę Handlową we Lw owie dla rozpo­
wszechnienia wiedzy o Francji. Odczyt ten 
w ygłoszony będzie w  języku polskim i 
bcgaio ilustrowany przeźroczami. Wstęp 
50 pr.. dla studentów 25 gr

—  Oddział Lwowski Stowarzyszenia 
Kobiet z wyższem wykształceniem zawia­
damia członkinie, że odczyt dr. A. Majer­
skiej p. i.: „W jspiański jako malarz i jego 
znaczenie w  sztuce polskiej" odbędzie się 
w piątek, dn. 10 lutego b. r. o  godz. 19. 
w  sali XVr. Uniwersytetu J. K., u). Mar­
szałkowska 1.

—  Polskie Tow arzystw o Geologiczne 
wspólnie ze Stowarzyszeniem Polskich 
Geologów Naitowych" Posiedzenie nauko­
we odbędzie się w e czwartek dni? 9 lute­
go b. r., o  godz. 18-tej w  sali Zakładu 
Geologicznego U. J. K. przy ul. Długosza 
S. Na porządku dziennym odczyt p. dra 
Ottona W yszyńskiego p. t.: „Geologia i 
złoża naftowe w  Mezopotamii". Goście 
mile widziani.

—  Polskie Tow arzystw o Politechniczne 
zawiadamia swych członków, że wc śro­
dę. dnia 8 lutego b. r., odbędzie się w sali 
Towarzystwa, ul. Zimorowicz.a 9. zbioro­
w y odczyt „O Polesiu", na którem pp. inż. 
J. Pruchnik, prof. dr. Szymkiewicz, prof. 
dr. Kulczyński i dr. J. Polański przedsta­
wią obecny stan prac na Polesiu, oraz re­
feraty o ekologji .torfach i geologji Pole­
sia. Początek punktualnie o  godz. 18‘30. 
Goście wprowadzeni przez członków mile 
widziani.

—  Powrót wiceprezydenta miasta 
Lwowa p. Franciszka Irzyka —  z u.‘lo- 
-PU. Wiceprezydent in. Lwowa p. Frań 
oiszek Irzyk powrócił z urlopu, w ypo­
czynkowego i objął urzędowanie.

Dla narciarzy wycieczki pod facho- 
wteon kierownictwem, a dla początkują 
cycli — kurs. P o  powrocie z wycie­
czek odbędzie się dancing w  pocze­
kalni na dworcu w Ławocznem. W  w y 
cieczce wezmą udział oprócz spor tow 
ców  ze sprzętem narciarskim i sanecz 
kowym także wiele osób takich, dla 
których tania wycieczka niedzielna 
sto nowi atrakcję. Zgłoszenia przyjmu­
ją bez przerwy biura „Orbis" i „W a- 
gons Lits11.

—  Romuald Tejszerski wpłacili w 
imieniu W P. Marjj Jaworowskiej, za­
mieszkałej w e L\vow:e, ul. Klonowi- 
cza 7, na rzecz W ojew . Kom. Pom ocy 
bezrobotnym złotych dwadzieścia.
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N o w y sze f Biura Prezydial­
nego w  lw o w skim  Sądzie 

Apelacyjnym.
Dotychczasowy szef Biura Prezy­

dialnego lwowskiego Sądu Apelacyjne 
go sędzia okręgow y p. Madeyski mia­
nowany został wiceprezesem Sądu 
okręgowego we Lwowie i objął sta­
nowisko przewodniczącego Wydziału 
cywilnego.

Stanowisko szefa Biura Perzydjalne 
go Aoelacji lwowskiej objął sędzia 
okręgowy dr. W ładysław Mazurkie­
wicz.

W izytacja Sądu Okręgow ego 
w  Stryju.

Do Stryja wyjechał wiceprezes Są­
du Apelacyjnego wp Lwowie p. Bejna- 
■rowicz celem przeprowadzenia wizyta 
cji Sądu w  zakresie spraw administra­
cyjnych. Równocześnie w zakresie 
spraw finansowych przeprowadza kon 
trolę naczelnik rachuby nadradca p. 
Kramarzewski.

Trzej narciarze ze  Lw o w a  
zagihęli w  Tatrach.

Przed 3 dniami 3 Lwowianie: inż. 
Wolfmau, Heberstreit i Rubinstein, 
przebywający od pewnego czasu w  Za 
kopanem, udali się na wycieczkę do 
Morskiego Oka przez Zawrat. Odtąd 
zaginął po nich wszelki ślad. Na poszu 
kiwanie ich wyruszyła drużyna rato­
wnicza, złożona z 60 ludzi. Rodziny za 
ginionych wyjechały wczoraj z>e Lw o­
wa do Zakopanego.

—  KRY LODOWE NA SANIE. —  
_  WILNO EOD WODĄ.

osoby, które w tym czasie przecho­
dziły lodem z  Leska do Huzcl. Zwłoki 
tych osób nie wyłowiono : tożsamości 
narazić nic stwierdzono.

Sytuacja powodziowa przedstawia 
się zatrważająco w wielu punktach 
kraju m. i. w  Lublinie. Stanisławów o 
i na Wileńszczyźnie. W  samem Wilnie 
woda zalała ulicę 3 Maja. odcinając 
koszary wojskowe od  miasta. 10 do­
mów zostało otoczonych wodą.

Wiskutek podnieś enia się stanu tem­
peratury nastąpiły pierwsze ruchy lo­
dów na terenie województwa lw ow ­
skiego na Sanie.

W  Rudniku nad Sanem dria 6 bm. 
o godz. 2JL przy sianie 5S cm. ponad 
normalny, w  Radymnie, w  nocy na 7 
bm. o godz. 0.30 przy stanie 15 cm. 
ponad normalny, pod Przemyślem dnia 
7 bm. o  godz. 4 przy stanie 20 on . po- 
jilżej stanu normalnego. W  górach ru­
szyły lody dnia 7 bm. pod Sanokiem 
o U 30 przy stanie 1.60 ponad normal­
ny, nie zatrzymując się na skałnem 
podłożu, gdz'c zwykle powstawały za­
tory.

Na Wisłoku ruszyły lody dnia 7 bm. 
o godz. 2 30 w Krośnie przy stanie 1 
m. ponad noirmaluy. Na całym .Wisło­
ku lód spłynął, n e wyrządzając szko­
dy.

Na Bugu, Dniestrze i dopływach lód 
stoi jeszcze. * * *

Rzeki Zagłębia: Czarna i Biała Prze­
piszą oraz Bryniea wylały, pokrywa­
jąc niżej położone obszary i wdziera­
jąc się tu i ówdzie do piw,nić i sute- 
ry n.

Również z pow. o'kuskiego donoszą 
o  wylewach rzek.

Echa zamachu na Targi 
Wschodnie.

W czorajsze „D iło" poda je: W  nie­
dzielę, dnia 5 lutego lutego br. w ypu­
szczony został na wolność z lwowskie 
go więzienia B 'ygidki Osyp KPyluk 
który przed czterema laty został ska­
zany na karę więzienia w  związku z 
zamachem na Targi Wschodnie.

Echa nieporozum ień między 
p js . KosyctersKim a unrain* 

skimi posłami.
Przed kiiku dniami w pociągu, od­

jeżdżającym ze Lw'<ffei dc Warsza­
w y, pov. stała kłótnia między wy- 
jężdżającynn na sesję sejmową posła­
mi ukraińskimi dr. Makaruszką. W eły- 
kanowiczem i Kochanem oraz posłem 
Kosydarskim na tle miejsc w prze­
dziale.

Jak podaje „D-ił-o“ , w szyscy ukraiń­
scy posłowie wysiali w  tej sprawie 
pismo do- prezesa Klubu BB pos. W a­
lerego Sławka z  dokładnem przedsta­
wieniem przebiegu incydentu, a nie­
zależnie od tego występują przeciwko 
pus. Kosydarskiemu na drogę sądową.

Przem ycona sacharyna 
w e Lw o w ie .

Policja śledcza zrewidowała wczoraj 
sklep Leona Laszczowera (Ccbulna 3). 
Znaleziono tam większy transport sa­
charyny przemycanej z Niemiec. W  
sprawie tego przemytu wdrożono 
śledztwo.

- — o—

Uczenice w  sidłach afery 
erotycznej.

Bezoośrednio o o zlikwidowaniu strę- 
czytielsikicj afery Łukasiewiezowmy— 
o czem  na iiineim nneisou donosimy — 
policja obyczajowa wpadła na trop po 
dohnej sprawy. Tu winowajczynią by­
ła 18-letnia Rodakówna. Zawierała o- 
na znajomości uliczne z młodemi dzie­
wczętami, yizewazaie uczeniam i 
s,z.kói średnich. Następnie stręczyła jc 
starszym, bogatym mężczyznom, zk tó  
ryml pozostawała w  kontakcie. Ponad 
io  w  mieszikiątuu swgpi urzadzala hu­
czne zabawy dla swych kltjentów i 
zwabionych dziewcząt. Policja are­
sztowała Rcdakównę Szczegóły tej 
afery trzyiuane są w  tajemnicy.'



Nr. z dnia 10 lutego l? 33.

Choroba górska i choroba lotników.
Zdrowy człowiek może się Przysto­

pować do zmian ciśnienia atmosfera o  z 
nego w granicach bardzo szerokich. 
Oczywiście, że najlepiej czuje się czlo 
wiek, gdy ciśnienie otaczającego po­
wietrza wynosi jedna atmosferę, gdyż 
na taikie ciśnienie nastawiony jest or­
ganizm ludzki. Jeżeli ciśnienie' atmosfe 
ryczne zmienia się, wów czas orga­
nizm dąży do wyrównaniu utraconej 
równowagi. Czasami jednak zmiana 
ciśnienia jest tak wvelką.. łub tak. szyb­
ko następuje, że do ^ ró w n a n ia  nie 
przychodzi; dowodem tego jest szereg 
występujących w ów czas zaburzeń 

Oddychanie rozrzedzonem powie­
trzem możliwie jest mniej więcej do 
granicy U atmosfery. Przekonan-u się 
o tern eksperymentalnie. Największe 
zasługi w  tych doświadczeniach oddał 
balon. W praw dzie przy wzlocie balo­
tem wyisoko ponad ziemię działa na 
lotnikp także niska temperatura, pro­
mienie świetlne, wilgotność powietrza, 
jego stan elektryczny, a m oże promie­
niowanie kosmiczne i innt niezbadane 
leszcze czynniki, największy w pływ  
wywiera tu jednak rozrzedzenie po­
wietrza.

Szybkie wznoszenie się balonem 
względnie gwałtowne opadanie, w yw o­
łuje niekiedy iuż na w ysokości 3 i pół 
tysiąca metrów, a czasem nawet niżej, 
ucisk i szum w. uszach, a nawet ból i 
zawrót głow y. Niektórzy diosta;ą już 
na tej w ysokości nudności, odczuwana 
znużenie, pragnienie, ból kończyn. Na 
■wysokości 5 tys. metrów przychodzi 
Jo przyspieszenia oddychania. R ów ­
nież serce bije szybciej, czasami do 
140 uderzeń na minutę. Im wyże,i 
wznosi się balon, tern zaburzenia te 
przybierają na sile. W ysokość S tys. 
metrów jest już dla życia lotnika, nie 
pos'iada;ącego odpowiednich środków 
ochronnych, niebezpieczna. Na tej w y ­
sokości mogą zjawić się Krwotoki z 
nosa, uszu. spojówek, jelit; lotnika o- 
gania  senność i osłabienie mięśni i 
zmysłów, zwłaszcza -wzroku. Niektedy 
przychodzi do czasowej utraty m owy. 
Śpiączki i wreszcie ustania oddechu.

B y  u ch ron ić s ic  od n iep rzy jem n ych  
-i.utkćw  działania r o z rz e d z o n e g o  p o ­
w ietrza. uczeni u ż y w a ja  dzistai n rzy  
w y p ra w a ch  b a lo n o w y ch  g on d o li 
szcze ln ie  zam kniętych , w  k tóry ch  c i -  
śu ien ii obniża się b a rd zo  n ieznacznie.

Na podobne nieprzyjemność.: narażę 
ni s ą  również lotnicy samolotowi, 
w znoszący się na znaczne wysokości. 
W iększość pilotów Ula na w ysoko­
ściach średnich. U tych nierzadko w y ­
stępuje t. zw. choroba lotników, chara 
kteryzu.iąca sie lękiem, bólem i zawro 
:ami głow y, ogól nem osłabieniem, utru 
dnieniem oddychania itd. Lotnicy do­
starczają również pokaźnego kontyn­
gentu neurasteników, oraz Larwo zapa 
dają na choroby psychiczne.

Przy wchodzeniu na góry powstają 
zaburzenia różnycli czynności orgartiz 
mu już na niższych wysokościach, 
gdyż obok niskiego ciśnienia działa tu 
liii znużenie fizyczne, które przyspie­
sza występowanie zaburzeń, zwłasz­
cza u ludzi nićwyćwiczonych i łatwo 
się męczących. "Wprawdzie w dziedzi­
nie turystyki górskiej ustanowiono 
szereg rekordów, które sięgają pow y­
żej S i pół tys. metrów, większość jed- 
na.k śmiertelników już na wysokości 
i ~no—2000 metrów odczuwa przemija­
jąca duszność na 2 i pół do 3 tys. nr 
z trudem tylko może w ykonyw ać pra 
cę. a na 5 do 6 tys. metr. o pracy nie­

ma m owy, możliwe je&t tylko wolne i 
stopniowe wchodzenie na górę. Przy 
dłuższym  zwłaszcza stałym pobycie 
na znacznych wysokościach, zdrowy 
człowiek może -niemal zupełnie przy­
stosować się do nowych warunków 
ci-śnjcnia W  Peru szereg osad ludzkich 
tezy na wysokości 5200 metrów nad 
poziomem morza. Mieszkańcy tych 
osad pracują ciężko jako górnicy, bez 
szkody dla zdrowia, dzięki przystoso- 
Wiiniu organizmu do rozrzedzonego 
powietrza. Ak.

Cuda tegorocznej wystawy w Chicago
Prosperity Płynęła złotym  Paktolem 

w chwili gdy zdecydowano urządzić 
w Chicago wystaw ę światową dła ucz 
ezenia setnej rocznicy założejiia mia­
sta. Milionerów liczono w ów czas w 
U. S. A. na setk. a dolary fruwały w 
powietrzu jak Jiilęie jesienne.

.Wystawę po papowi cm o- otw orzyć 
l czerwca 1933 r. Aczkolwiek złoty 

okres prosperity minął bezpowrotnie, 
aczkolwiek Kryzys podcina co  najtęż­
sze firmy 1 sieje spustoszenie w  szere­
gach pracujących, wuj Sam postanowił

Emilf Zegadłowicz poważnie chory
Z Krakowa donoszą; Znany poeta 

(fjrud Zegadłowicz przebywa obecn e 
w szpitalu św. Łazarza w Krakowie, 
gdzie poddał ,sie operacji wrzodu na 
dwunastnicy. Obecnie stan chorego 
nie budzi poważnfejszych obaw, lecz 
kuracja potrwa jeszcze około 2 nnesją- 
,ce.

Prace demolicyino- wykopaliskowe
na Forum Cezara w  Rzymie.

Donoszą z R-zymur Rozpoczęły sie 
roboty demolicyjne na via dell" Inipero, 
pizewidziaue wielkim planem przebu­
dow y Rzymu, Ulegnie zburzeniu gru­
pa domów, t.i. pomiędzy Forum Ceza­
ra a Forum Augusta, odsłaniając w i­
dok na całość niedawno odkopanych 
ruin dawnych forum i na kryty targ 
Trajana, którego dotąd me było w i­
dać z vja dell‘ Itnpero.

Prace wykopaliskowe na terenie 
Forum Cezara uwidoczniły również 
wzniesienie, na którem byłą zbudowa-

j na świątynia Venus -  Rodzicielki. Roz- 
I miary tego wzniesienia wskazują na 
j pokaźne rozmiary świątyni, jednej z 
I -najwsprnialszych tta ówczesnych fo- 
I rum. Na wzniesieniu odnaleziono podr 
j stawy kolumn, które podobnie iak prze 

ważna cześć budowli uległy zniszcze­
niu podczas wielkitgo trzęsienia ziemi 
w IX wieku po Chr. Wykopauska uze­
wnętrznią reszty kolosalnej budowli, 
wzniesionej przez założyciela cesar­
stwa rzymskiego.

Wiadomości z  kraju.
SKAŁAT ku czci Powstania Stycznio­

wego. Fimgujący w Skalacie od kilku lat 
Zw. Podoficerów  Rez. Rzp. Polskiej w s ­
kazuje w  ostatnim czasie wiele energii 
w  pracy oświatowo kulturaIhćń 

Z inicjatywy tego Związku, a zwiasacza 
członków  Wydziału Gretkicwiczj., Popiela, 
W łochowicza. Tuczyńskiego z prezesem 
Rosenstrauchem na czele, odegrano dnia 
22 stycznia b. r . w  sali „Sokoła**, obraz 
dramatyczny w  4 aktach p. r.: ..W górę 
serca"*, osnuty na tle Powstania Stycznio­
w ego a. to popołudniu dla dziatwy szkol­
nej i Żołnierzy 13 Baonu Korpusu Ochrony 
Pogranicza: zaś wieczorem  dla publiczno­
ści. Przez cały czas przygrywała orkiestra 
wojsk owa.

B R O D i. Imieniny Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej. Staraniem Prezydium B. B. 
W . R. w B rr.dacii odbyły się w  droiu iu lc -  
nin Pa la Prezydenta Rzeczj ‘pospolitej 
Proi. Dr. Ignacego M ościckiego uroczyste 
nabożeństwa we wszystkich świątyniach 
i domach modlitwy na intencję Dostojnego 
Solenizanta. W  nabożeństwie odprawionem 
w kościele faraym wżięli udział przedsta­
wiciele: wojska w  osobach pułkownika
Andersa, dow ódcy 2 Samodzielne! B yga- 
dy Kawalerii, pułk. Rostworowskiego, do­
w ódcy  22 pułku ułanów, m a iO T a  Z gło - 
bickiego dow ódcy 11/43 p. p. oraz w  za­
stępstwie miejscowego starosty dr. K acz­
kowskiego p. Hebanowski. Nadto byli 
obecinf PP- Wizimiirski, Bartoszewicz, 
Niemczewski oraz wszystkie szkoły śred­
nie i powszechne z całem gronem nauczy- 
ciełskiem. Eu uroczystościach kościelnych 
odbył się poranek dla młodzieży szkół 
średnich, zorganizowany staraniem D yre­
kcji gimnazjum państwowego męskiego.

Zmiany w  Radzie Szkolnej M iejscowej. 
W  piątek, dnia 3 lutego b. r. odbyło się 
posiedzenie Rady Szkolnej Miejscowej 
w Brodach, na którem wybrano w jniejsce 
ustępującego prezesa Fastnachta, p. W izi- 
mirskiego, D r e z e s a  Rady powiatowej 
B , B. W . R.

LEŻAJSK. Czasopismo „Praca**, Przed 
kuku uniami ukazał się pierwszy numer 
miesięcznika „Praca" wydawanego przez 
Komendę Obwodu Legionu Młodych w Le­
żajsku. Redaktorem ’ odpowiedzialnym jest 
p. Jan Niemczyk. W  artykule wstępnym 

Od Redakcji", p. J K-. w yłuszcza pro­
gram miesięcznika. W  miesięczniku tym 
chce obóz prorządowy m. I.eżaiska „dać 
swoisty pogląd na wypadki aktualnej poli­
tyki, na problemy gospodarcze, społeczne 
i oświatowe w  'odbioiu o interesy regional­
ne''. W j chowanie. gospodarstwo, przyspo­
sobienie wojskowe, obywatelskie i rolni­
cze. oto najważniejsze zagadnienia, które 
Redakcja zamierza omawiać na łamach 
„Pracy". Należy się spodziewać, że cel 
będzie osiągnięty, a „Praca" dotrze dc 
szerokich mas włościańskich leżajszczyzny, 
w ychow ując ich w  duchu pańsiwowo - 
obywatelskim.

Karnawał w pełni. Dancingi, urządzane 
w każdą sobotę przez sekcję imprezową 
Legionu Młodych cieszą się dużą irokwen- 
cja i skupiają doborowe towarzystwo.

Z życia T . S. L. Tutejsze K oło T  S. L. 
rozwija żyw ą a m ła ta v ś ć  kultur aj la -ośw i-- 
jow ą , I ła w ie  każdej Biednieli wyjeżdżała

prelegenci tut. Koła do okolicznych miej­
scowości. gdzie miewają odczyty. Ostatnio 
w  W ierzawicy referow rl: pp. dyr. Bułkow- 
skl. .i prof. Gosia r.

Oświata pozaszkolna. Dnia 15 stycznia 
b. r. odbyło się w  sali Magistratu posiedze- 
J i l e  delegatów orgaińzacyj kulturalno - 
oświatowych i gospodarczych m. Leżajska, 
na którem utworzono 'Wydział Spoieczuo- 
Oświatowy Pow. Komisji Oświaty PWa~

I szkolnej na Leżajsk. Prezesem Wydziału 
został prezes „Ogniska" Z. N. P. dj 
Świątoniowiiki.

SAMFOR. Obchód luiienin Pana Prezy­
denta w  Samborze dowiódł raz jeszcze przy 
wiązanie wszystkich sfer, a zwłaszcza mlo 
azieży szkolnej" do Głowy Państwa. — 
W  przeddzień Imienin urządziła młodzież 
gimn. żeńskiego i ll. gimn. państw, 
■wspólnie uroczysty poranek w „cok o le ". 
Na pr,ugram poranku złożyły  się popisy 
chóru gimn. żeńsk. i Il-go gimn; państw., 
przemówienie ucznia Fiałi, solo fortepiano­
w e  uoz. Kessłerówny i deklamacje ucz. 
ucz. Przystajki, F.ittelówny, Odzierzyn- 
-■kiej. Komorowskiego i Gwożdziówny. Do­
borow e i  ładnie wygłoszona deklamacje 
przeplatano popisami chóru. Recytacja zbio 
row a wiersza K. Brończyka „Odrodzeni" 
dopełniła części artystycznej.! poranku. Na­
stępnie prof. Zofia W róblewska w  świet­
nym skrócie przedstawiła walkę o o  zntoc- 
nienie władzy Prezydenta w  Polsce, tu­
dzież potrzebę tego wzmocnienia. Okrzyki 
ku czci P. Prezydenta i odśpiewanie j 
Hymnu Państwowego zakończyły uroczy­
stość.

O godz. 6 -tej wiecz. odbył sic capstrzyk 
muzyk: Wojskowej i koleiowej.

O godz. S-mej urządził Komitel obyw a­
telski Akademię w  sali „Sokoła", na któ­
rej jawili się przedstawiciele władz cyw il­
nych i wojskowych. tud:zież liczne rzesze 
publiczności. Słowo wstępne o życiu i 
dziełach Dostoinego Solenizanta wygłosił 
p. sędzia Boczar. Orkiestra C p. s. p. oae- 
grała dwa ul w ory Szopena. Następnie 
.p. Fusówna z Koła Młodych przy Z. P. O.
K. deklamowała wiersz K- Brończyka — 
„Odrodzeni". Produkcje chóru mieszanego 
Towarzystwa M uzycznego pod batutą prof. 
M. Sobolewskiego' i żyw y  obraz „Polonia 
zw ycięska" zakończyły Akademię.

Dnia 1. lutego odprawione zostało uro­
czyste nabożeństwo w  kościele Parafial­
nym. jakotrż w cerkwi i synagodze. O go­
dzinie 11-ej p. starosta Lenczewski Przyj­
m ował życzenia dla Dostojnego Solenizan­
ta. —  W ieczorem zaś odbyło się w mie­
ście 5 zabaw tanecznych, a to Związku 
Strzeleckiego, Towarzystwa Muzycznego, 
Kota Sportowego i-szego Girim., Kasyna 
podoficerskiego i Towarzystwa „W alki 
z gruźlicą". Ta ostatnia skupiła w sali „So­
koła" elitę mieiscowa z p. starostą na cze­
le. Zabawa dobrze przygotowana przez 
Komitet, urozmaicona Iiczmemi i nułemi 
niespodziankami, przeciągnęła się do rana.

Oddziel zaś Związku Rracy Obywatel­
skiej Kobiet urządził zabawę dla ubogiej 
dziatwy w swojej świetlicy. Gościnnie po­
dejmowała dziatwę Jd crown i czka referatu 
„Opieki nad matką i dzieckiem" p. Stefrnja 
Czajkowska. W śród śpiew ów  i deklamacji 
wesołe upłyną) wieczór.

nie odstąpić ©d decyzji o tw a r c i  w y - 
s iawy w  oznaczonym termnłe wbrew 
wszysllciemu.

W yalawa w r. 1890 zgiRutiadzila w 
Chicago 25. milionów gości z kraju i za 
granicy. Komitet w ystaw y obecnej li­
czy na frekwencję około  75 milionów 
turystów romkno z tych czasów. W 
przewidywaniu sporych w pływ ów  z 
ITietów wstępu osoby prywatne zaai- 
jrażówały w  przedsiębiorsfwie wysta­
wo wen1 około 20 mi-ljonów dolarów, 
rząd zaś 2 miliony, poizatem wypu­
szczono obligacyj na sumę ck oło  10 
milionów dolarów. W  w ysw w ie ucze­
stniczą oficjalnie rzą iy  i firmv 16 kra­
jów . Choc:aż w ięc kryzys daje sie w e 
znaki Ameryce, wykrawa w  CUcago 
będzie, jak sądzić można z p ow yż­
szy -ji danych, m erwykia w  swoim ro 
dzaju.

Na terenie w ystawy wystąpią jako 
w ystaw cy co  najpotężniejsze firmy i 
przedsiębiorstwa a met ykańsłde w  licz 
l ic  230; większa część z nich nie za- 

! dowalnią się staudtem. lecz budiuje 
własne pawilony. General Motors Go. 
n p. wybudował kompletnie zaiinstalo- 
wąną fabrykę auiomobiilów. produku­
jąca. a.uta na oczach widizów. Chrysler 
Motor wydała oOb.OOO dolarów na 
sw ój pcwilon Z tuzin firm podjęło się 
budowy nawilomów własnych kosztem 
nie mni-eiszyim niż 400 do  500 tysięcy 
dolarów. „Miasto rozryw ek1*, które 
powstanie na wystawie będzie ko* 
sziowałc. około 2 miliony dr larów.

Z pomiędzy „gwoździ** w ystaw y na 
leży wspomnieć o  dwcch wifczauh 
sokości 180 metrów, które będą połą­
czone mocnym kablem stalowym, po 
którym posuwać się będę pędzone m o ­
torkami wagonik'dostarczające a/mato
runi silnych -wrażeń sensacji napowie­
trznej jazdy niezwykle szybkiej na 
przestrzeni 600 metrów.

Architeko! wystawowi, nie krepowa 
ni ngr;.niczonośęia środków  material­
nych. no.stanowili zafi-apować zwiedza 
jacycli ekscentrycznością ar-dutekttoni- 
kj. Hala. mieszcząca wystaw ę nauko 
wą. będzie miała n. p. kształt motoru 
Diesla. Naibogaciej atoli i naijctekawle1 
zapowiada sie autentyiczmy pawilon 
chińskiego miasta JchoJ. prze»*«-tonv 
w  całości 7. Chiiri (złośliw ość pod adre­
sem .Japonii?!.

Uroczystość „Opłatka**
w  Zw ią zk u  b . uczestników 
W ojskowej Straży liolejcw ej 

w e L w o w ie .
Dnia 2 lutego 1933 r. nabył t>ię w  ®ali 

własnej tradycyjny „Opłatek", u rząd zon', 
staraniem Zarządu Okręgu W . S. K.

Uroczystość ta zgromadziła pokaźna 
iluść członków, w czasie której przema­
wiali pp. A. Gogół. prezes okręg., B. Ko- 
ścinski ref. org., W . Mączka sekretarz, 
A. Foksa. K. Raczyński. F. Kalik, M. Ter­
lecki. V  Chwałek i t lili  —  toastując na 
cześć Najjaśniejszej Rzplitej, Marszałka 
Piłsudskiego, jako dożywotniego liononowe.. 
go 1’rezc.sa W. S. K„ Prezesa W ojew ódz­
kiej Federacji lir. W. GoiUrhowskiego. 
mira W. Krynickiego oraz płk. E. Pauera 
założ.r cicla i Prezesa Zarządu Giów W. 
S. K. w Warszawie,

Tradycyjna ta uroczystość nacechowana 
powagą chwili nosiła charakter serdeczny 
—  a uczestnicy zachowają ią w  pamięci 
jako szczerą braterską biesiadę.

W ypraw a do bieguna połudn.
W  naijbAiżsizyimi czasie wyprawa do 

bieguna południowego pod wodza ko­
mandora Larseoa opuści Kapsztad z 
flotą wielorybnilkóiw, udając się do 
wód podbiegunowych. Stamtąd wypru­
wa uda się dalej na samach ; samolo­
tach.

Szczegóły wyprawy trzymane są w 
ubsolt cnej tajemnicy, gdyz wszetkic 
prawa prasowe zostały sprzedana kon- 
ceunowi Hearsta.



Nr. z dn;ą 10 lutego' 1933. ę

S zk o ły polskie zagranicą. 2 Y £ I E  G O S P O D A R C Z E
Byli uczestnicy walki o  szkołę pol­

ską w  czasach rozbiorowych powzięli 
w 25-tą rocznicę strajku szkolnego na 
ziemiach polskich pod zaborem rosyj­
skim i pruskim, ku uczczęnfu tych bez­
krwawych, ale ciężkich i pełnych po­
święcenia zmagań, myśl założen.a 
„Funduszu Szkolnictwa Polskiego Za­
grań cą‘‘ W  dniach, k o d y  cale społe­
czeństwo na apel inicjatorów tej akcji 
kieruje swą myśl ku polskiej dziatwie, 
rozsianej po obcych  krajach i spieszy 
z datkami na szkoły, ochronki, biblio­
teki, kursy języka polsk ego zagranicą
— warto zastanowić się nad zadania­
mi ow ego „Funduszu1, oraz nad sta­
nem szkolnictwa polskiego pod obcym i 
rządami.

Emigracja poliska stanowi ośmionu- 
Jjonową nzeszc, rozrzuconą po Niem­
czech, Franci1, Ameryce i innych kra­
jach całego świata, żyjącą w ciężkich 
warunkach ekonomicznych i społecz­
nych, narażona na wynarodowienie w  
obcem, częstokroć wrogiem środowi­
sku. Pozw olić na to, by jrodacy  nasi na 
obczyźnie przestali czuć się Polakami, 
by dizieei Ich nie rozumiały języka pol­
skiego —  to znaczy w yrzec się czwar­
tej części narodu polskiego, zrezygno­
wać z  lej duchowego zw  ązku z  ziem  ą 
ojczystą. Najskuteczniejszym środkiem 
przeciw temu są S2koły polskie, utrzy­
mywano przez społeczeństwo w kraju 
dla dzieci polskich na obczyźnie.

Jedno z największych sk"pień Pola* 
ków zagranicą —  to ludność żyjąca na 
ziemach etnograficzne polskich, a po­
zostających pod rządami niemieckiemu. 
Na Śląsku Opolskim, Pomorzu niemic- 
ckiem, ma Powiślu, Warmji i Mazurach 
oraz wśród w ychodźców  w  Westfalii 
żyie m łjon ciw'eśe:e tysięcy Po’ a.ków, 
z tego młodzieży w wieku szkolnym 
130 tysięcy Jednakże tylko siedem ty­
sięcy dzooi pobiera naukę w  język i  
■polskim w  25 szkołach utrzymywanych 
z funduszów rządowych niem eckich i 
66 założonych przez polskie organ za- 
cje —  zatem 95 Proc* dzieci polskich w 
Niemczech skazanych jest na wynaro­
dowienie w  o bcei szkole< Organizacja 
szkól polskich prywatnych spotyka się 
z trudnościami dziec> rodzące i nau- 
cz y ce lc  polscy w  Niemczech narażeni 
bywają na liczne szykany i prześlado­
wania.

Natommst m irejszośl niemieoka w  
Polsce która wynosi praw e połowę 
liczby Polaków w Niemczech, posiada 
samych szkól średnich, utrzymywa­
nych przez rząd polski 29. oraz 3 semi­
naria nie lóeząe szkół powszechnych. 
Mimo to Niemcy łożą rokrocznie dz e- 
s:ątki milionów marek na budowę i u- 
trzymanie szkół niemieckich zngramcą.

Bardzo groźnie przedstaw^ się pol­
sk; stnii posiadania narodowego w  Ro­
s i! sowieckiej. W prawdzie 40 000 d * e - 
ci polskich uczy się w szkołach z ję,- 
zykicm wykładowym polskim, jednak- 
eż ję z y k  ten ulega coraz potworo ej- 
szemu kaleczeniu, a wychowanie we­
dług programu bol*zewick.eg0 zabija w 
młodzieży ideologie narodowa i zwią­
zek duchowy z skłl| .

W e Francji wychodztw o polskie o* 
bcimuje 7u0.u0ó ludzi, w tern kilkadzie- 
sa t tysięcy mlodziczy. Ĵ  dnakże tylko
SPOOO uczy sł? P° p0' sku’ a 3^ °  dz c~ 
c; robotników korzysta z  polskich o -
chronck. . . .

W Stanach Zjednoczonych żyją 3  mi­
liony Polaków. Na poi in*lwna dzieci 
Polskich, 300.000 pobiera naukę w  pol­
skich szkołach parafialnych, a 200.000 
musi uczęszczać do szkół z językiem 
Wykładowym ang elskim.

Oto •najważniejsze . skupienia Pola­
ków zagrancą. Pozatem m am y znacz­
ną liczbę Polaków \v Kanadzie, Bra­
zylii, Argentynie, na Litwie, Łotwie, w
Rurtturrji, Czechosłowacji, w  wolnem
mieść'e Gdańsku i innyoh^krajach Eu­
ropy. W szędzie większosc dzieci pol­
skich uczyć się musi w  obcej szkole.

Celo „F'indusau Szk^m ctwa ] o ł-  
skiego Zagranicą" są zatem poważne i 
iasnę. Finansowa podstawa tej insty­
tucji znajduje się dopiero w  W z k u
-  wynosi bowiem na razie 450.000 zł., 
z czego p^zy usilnej pracy 1 ofiarności, 
wyróść m a  kapitał żelazny Funmszu.

tnw).

Wyznaczenie ostatecznych kontyngentów cu .ru
na czas od 1 października ub. r. do 20 w rześnia b . r.

W Dzienniku Ustaw R, P. Nr. 5 z dnia 
31 ub. m„ ogłoszone zostało rozporządze­
nie Ministra Skarbu z dnia 14 b. m., w y­
dane w  porozumieniu z Ministrami: Prze­
mysłu i Handlu, oraz Rolnictwa 1 Reform 
Rolnych, na m ocy którego to rozporządze­
nia na okres czasu od 1 października 1932 
r. do 30 września 1933 r. wyznaczane zo­
stały ostateczne kontyngenty cukru białe­
go w  następującej w ysokości: a) zasadni­
czy w  ilości 2.615.499 q; b) zapasowy 
w  ilości 130.775 q i c) eksportowy w  ilości 
2.779.308 q,

Pow yższe ostateczne Kontyngenty będą 
rozdzielone pomiędzy poszczególne cu­
krownie po ukończeniu przerobu buraków 
i produkcji cukru w  bieżącej kampanii 
przez wszystkie cukrownie powożone na 
obszarzć Rzeczypospolitej, najpóźniej zaś •

do dnia 31 marca b. r. Do czasu dokonania 
tego rozdziału poszczególne cukiownle 
mogą wypuścić na rynek wewnętrzny na 
poczet swego ostatecznego kontyngentu 
zasadniczego do 70 prc. ich prowizorycz­
nego kontyngentu zasadniczego określone­
go na bieżący okres w  załączniku do roz­
porządzenia z dnia 15 sierpnia 1932 r. (Dz. 
U. R, P. Nr. 77. poz. 691), jednakże nie po­
w yżej 60 prc. własnej rzeczywistej pro­
dukcja

Ńa pokrycie kontyngentu-eksportowego 
może służyć cukier za .ów no biały, jak su­
row y I. i II. rzutu. Cukier surowy, w yw o­
żony zagranice zalicza się na poczet kon 
tyngentu eksportowego w  w ysokości. 90 
prc. wagi bez względu na gatuneK.

P ow yższe rozporządzenie w eszło w  ży­
cie z  dniem ogłoszenia.

Wzrost wydalno&i praty w  górnictwie Dolskiem
W  ostatnich larach polskie górnictwo 

węglowe podjęło poważne wysiłki w  kie­
runku podniesienia wydajności pracy. Od­
rzucając lata 1920 do 1925 r. włącznie, ja­
ko nienormalne, powojenne, w  czasie któ­
rych cały szereg faktów natury politycz­
nej i społecznej utrudniały normalizację 
Pracy, można stwierdzić, że od r. 1926 
Sposrrzec możemy siały wzrost wydajno­
ści pracy w tej dziedz:nie naszej produkcji, 
a od r, 1927 wydajność ta jest już większą

aniżeli w  ostatnim roku przedwojennym, 
t. j. 1913 r.

Jak z tych obliczeń wynika, r. 1913 w y ­
kazywał wydajność t/dn. —  1,143. zaś r. 
1926 -  1,120, r. 1927 —  1,191, r. 1928 — 
1,267, r. 1929 —  1,269, r. 193u —  1,250, 
r. 1931 —  1,383, zaś do listopada 1932 r. 
—  1.420. Rezultaty te otrzymano drogą 
racjonalizacji metod pracy, końce,ntiacii 
robót i szeregowi innych czynników natu­
ry organizacyjnej i technicznej.

Ekspresy tow arow e ne P . K . P .
i projekt zn  żenią ta ryfy  za  p rze w ó z drobn ey.

Lekkie pociągi drobnicowe to ważna 
lnowacja, którą Polskie Koleje Państwowe 
wprowadziły w  ostatnich czasach, celem 
usprawnienia i przyśpieszenia pewnych kar 
tegoryj przesyłek low arow ych. Lekkie po­
ciągi drobnicowe to pociągi składające się 
z kilku wagonów kursujące według bar­
dzo ścisłego rozkładu jazdy, tak jak po­
ci igi osobow e. Pociągi te przewożą możli­
wie jak najszybciej małe partje towarów
od stacji do stacji. lnowacja ta znalazła
miłe przyjęcie w sferach kupieckich 
i przemysłowych, które są dokładnie po. 
nifounowane o porach odjazdu pociągów. 
Na pociągi te przyjmuje się pizesyłkj da 
ostatniej chwiili, przyczem opłata za prze­
w óz jest normalna. Segregowanie Przesy­
łek i czynności manipulacyjne odbywają 
się podczas jazdy pociągów, celem za­
oszczędzenia pracy. Robotnicy załadowu­
jący i wyładowujący jadą w  pociągu, aby 
uniknąć najmniejszego nawet opóźnieni* 
i przyśpieszyć załadnnek 1 wyładunek.. 
Przesyłki transportowane temi tow arow e- 
mii ekspresami nie oczekują w  magazy­
nach, względnie na rampach kolejowych 
i nie są narażone na w pływ y atmosfe­
ryczne.

Punktualność i szybkość przew ozów  jest 
tutaj największym magnesem dla klijentów ; 
kolei. Wyniki eksploatacyjne i finansowe 
tych pociągów są jak dotychczas do­
skonałe.

* *■ •
Celem wzmożenia przew ozów  drobnicy ■

Ministerstwo Komunikacji projektuje znacz- j 
ne obniżenie obecnej ogólnej klasy drobni­

cow ej taryiy wyjątkowej wewnętrznej 
(A. ly. Obniżka taryfy objęłaby odległość 
do 200 km i wyniosłaby w początkowych 
stawkach 37 prc., zaś Przy 100 km 17 prc.

Obniżenie tej taryfy pociągnęłoby. za so­
bą również zniżkę opłat na przesyłki wa- 
g inow e w  przewozach wewnętrznych. Po­
nieważ taryfa drobnicowa minio ilościowe­
go ustopniowania jest dość droga dla ta- 
nirh towarów, przeto projektuje się w pro­
wadzenie dwóch dalszych klas pośrednich 
w formie taryf wyjątkowych, mianowicie 
klasy A 2 i A 3. Stawki przy odległościach 
do 100 km obniżoneby były w  tych tary­
fach wyjątkowych o blisko 20 prc stawek 
dawnych. Pozatem projektuje się obniżenie 
opłaty minimalnej dla przesyłek zwyczaj­
nych z 1 z l .n a  50 gr.

Celem lepszej orientacji wyjątkowe tary­
fy  drobnicowe wydane zostaną w  osobnym 
zeszyde.

Pow yższa refoima taryf drobnicowych 
zryw a z zasadą zbyt wysokich stosunko­
w o stawek w  początkowych relacjach prze 
wozu 1 w  niczem nie na. tisza kalkulacji 
ekspedytorów, gdyż i nadal pozostaję duże 
rozpięcie m iędzy  klasą drobnicową 1 wa 
genowa.

Niezależnie od tej reformy znajdują się 
w  opracowaniu specjalne taryfy wyjątkowe 
dla przesyłek wagonowych najdroższych 
klas w  komunikacji międzywiejskiej. Ta­
ryfy te mają na celu wzmożenie zanikają­
cych na kolei przew ozów  artykułów 
cennych.

Projekty te mają w ejść w  żyoic już 
w  najbliższym czasie.

Jak propagują fciienuy s i ói eksuorł.
Dla propagandy niemieckiego eks­

portu zarmer/ają kupcy hambnrscy u- 
rząizić pływające targi eksportowe na 
okręcie „Cap Norie" o  pojemności 14 
tysięcy tonu. Okręt ma w yjechać w 
■czerwcu br. i zawinąć do /U portów 
południowej Ameryki i do zachodnich 
portów Kanady aż do Vancouver. P o­
dróż obliczona jest ma 18 miesięcy, w

. której uczestniczyć będzie przemysł i 
! handel eks,portowy, wypadnie, jak się 

spodziewają, w  okresie, kiedy państwa 
1 południowej Ameryki przez zbyt sw o­

ich surowców będą zdolne do zakupów 
towarów, propagowanych przez, okręt. 
Wiadomości pochodzące z tych krajów 
mówią o  wyczerpywaniu się tam za- 

1 sobów towarów gotowych.

Zbiory ziem niaków w  roku 1332,
Międzynarodowy Instytut Rolniczy 

w  Rzymie ogłasza następujące wyniki 
zbiorów ziemniaczanych w poszcze­
gólnych krajach: największy zbiór z
jednego hektara osiągnęła w r. 1932 
Hol and ja, mianowicie 2(J9,1 q, podczas 
kdy \y latach 192G— 1930 przeciętny 
zbiór wynosił 190,8 q, w Belgji zbiór 
z 1 ha stanowił w r. 193.? —  200,3, u- 
trzy niując - ię na poziomie ląt ubie­
głych, w  Wielkiej Brytanji — 176,3, 
w  Niemczech —  163,3, podczas g d y  
Przeciętnie w  latach ,1926— 1930 —

139,6 q, w  Czechosłowacji — 114,6, w 
okresie 1926— 1930 —  135,5, w  Hiszpa­
nii w  r. 1932 — 121,9, we Francji — 
112,7, podczas gdy w  okresie 1926—
1930 —  tylko 96,5, w Austrji —  110, 
w Polsce zaś —  99,2 q, natomiast w  r.
1931 zbiór z hektara wynosił 114 q, a 
w  pięcioleciu 1926— 1930 —  109,5 q. 
Mniejszy jeszcze zbiór zanotowano w 
r. 1932 w Kanadzie, mianowicie 84,4 q, 
w  Stanach Zjednoczonych — 71,2, wc 
W łoszech —  6 8 ?  q z  1 ha.

Sprawa rokow ań handlo­
wych polsko-w łoskich.

W  związku z rokowaniami han Jloweuii 
p&lsko-włoskiemi, w których z ramienia 
Rządu poisKiego bierze udział wicemmister 
Fr. Doieżal, wyjechał wczoraj do Rzymu 
ambasador włoski w  W arszawie p. Giu­
seppe Bastianni, w  towarzystwie radcy 
handlowego ambasady p. Franco Pietra- 
bissa.  O------

Eks?ort do Palestyny.
Palestyńsko .  Polska Izba Handlowa ł 

Przemysłowa zwraca uwagę sfer zaintere­
sowanych eksportem do Palestyny, że pa­
lestyńskie władze celne zamierzają- w  naj­
bliższym czasie rozpocząć osire stosowal­
nie przepisów w  sprawie ochrony marek 
i znaków handlowych.

Dla uniknięcia nieprzyjemności przy 
imporcie towarów do Palestyny jest bar­
dzo wskazane, aby firmy polskie ozna­
czały wszelkie produkty polskie eksporto­
wane do Palestyny w sposób trwały napi­
sem „Mąde in Polaud1'.

Na towarach, przy których ze względu 
na ich. rodzaj, umieszczenie napisu na sa­
mych iow aiach nie jest rriOŻliv'e. wystar­
czy umieszczenie napisu na wewnętrznem 
opakowania pojedynczych pakietów, prze­
znaczanych dla sprzedaży detajiicznej.

Wszelkich inform acji w  tej sprawie 
udziela polskim eksporterom bezintere­
sownie Palestyńsko -  Polska Izba handlo­
wa i Przem ysłowa Tel-Aviv p, O. B. 287.

Ruch tudow lany
w  Polsce.

W edług ostatnich danych Głównego 
Urzęduj ótaiystycznego. dotyczących 
wszystk ch miast polskich powyżej 
20.C9Ó mieszkańców, w  ciągu trzecie­
go kwartału r. ub. ukończono w  Pol­
sce 712 Luaynków nowych, oraz 143 
nadOUGÓwki i dobudówki. Rozpoczęto 
w  tym okresie 1.842 nowych budy li­
ków, oraz 22S nadbudówek. Z użytko­
w ano wycofano 67 budynków.
: W śród nowowzniesionych budyn­
ków znakuje srę 603 domów mieszka! 
nych. 31 przemysiowyen i handlo­
wych. 3 gmachy użyteczności publicz­
nej oraz 55 domów, przeznaczonych 
na inr.e cele. W  nowych domach znaj­
duje się 1970 mieszkań o łącznej licz­
bie 5.351 izb. Największą liczbę stano 
wią mieszkania dwuizbowe —  703.

W  bu-cb-rikach rozpoczęć -di znajdu­
je się 4,920 mieszkań o  łącznej liczbie 
13.176 izb.

Obrany K o m Je iu  Głów nego 
H . t .

y W  dniu 11 lutego odbędz e się w 
W arszawie posiedzenie Komitetu GL 
Polskiego Czerwonego Krzyża, na któ- 
renr zostanie rozpatrzony i zatwier­
dzony program prac tej instytucji na 

rok 1933, opracowany pirzeiz zarząd 
główny.

Pro-gram ten, przystosowany do o - 
góiuej c i ę ż k i e j  sytuacji, obejmuje jed­
nak bardzo szerok zakre§. Przewi­
dziane jesi dalsze tworzer e i szkole­
nie drużyn’ ratowniczych, dalsza orga­
nizacja pogotowia drogowego, tworze­
nia kół akadem ek ch PCK., propagan­
da higieny na szeroką skalę itd.

Obradom Koru tetu Głównego prze­
w odniczyć bedz e prezes p. Henryk 
Potocki.

Na porządku dziennym obrad znaj­
duje się również w ybór członków ka­
pituły. odznuki honorowej, zatwierdzę* 
me nowych oddziałów w oktęgu wiel­
kopolskim, sprawy organizacyine itd.

Samochody i pojazdy mecha* 
mczne vr w is t a .

W edług najnowszych obh«zeń. ogól­
na liczba samochodów i pojazdów mer 
chanicznych w  Polsce wynosi 36.239, z 
Czego na pojazdy prywatne i urzędo­
w e przypada 13.299, na zarobkowe 
(taxi) 5.707. autobusy 2.819, auta cięża­
rowe 5.544, motocykle 8.201, oraz na 
inne i*o iazdy mechaniczne 669.

Na 10.000 mieszkańców przypada Vf 
Poiyoe Pójazdy mechan icmfc
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Notow ania g e łd o w e .
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lw ów , dnia S lutego 1933.
Dolar zł. 8*91 i trzy czwarte.
W transakcjach międzybankowych noto­

wano: Nowy Jork 8*91 i trzy czwarte do 
SS2 i jedna czwarta. Londyn 30*55— 30'70, I 
Zurych 172*30— 172*50, Praga 26*40— 20*50, 
Bfilin 212--212 i jedna czwarta, Paryż 
34*35— 34*90.

Na giełdzie akcyjnej usposobienie w y­
czekujące. Naozół sygnalizują z W arsza­
w y zwyżkę .p ' nów  w  szczególności w 
związku z pr. .nem obniżki sio-py pro­
centowej przez Bank Polski i potanieniem 
kredytów'.

LW OW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
W  dalszym ciągu brak zaoliarow-ania 

pszenicy i żyta, przy dość silnem zapotrze 
bowaniu i cenach wybitnie zwyżkowych. 
Intic artykuły utrzymają się na poziomie 
cctowań.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 8 lutego. (G).

Dewizy (tranzakcje):
Belgia 124*20. Londyn 30*57—30*58. 

Nowy Jork —  kabel 8*926, Paryż 34*80 
Szwajcaria 172*35, W iochy 45*70.

Wezorai Dolicia obyczajowa Lw owa 
wpadła na trop wielkiej uferv. Boha­
terka jej jest młoda masażystka. Mi­
chalina Łukasiewiczówna, znana po­
wszechnie tako ..Misia**. Przebywała 
ona często w  lokalach razryv.’kowych, 
zawsze elegancko ubrana i wesoła. 
Otaczali ją szczególną opieką dwaj jej 
adoratorzy: dyrektor browaru i kier o 
wnik belgijskiej firmy drzewnej. Prócz 
tego Łukasiewiczówna miała narzeczo­
nego; byt nim pewien właściciel skła­
du win.

Łukasiewiczówna zajmowała s>ie po 
średnictwem w angażowaniu tancerek 
park etowych i śpiewaczek kabareto­
wych. Ponieważ ta jej działalność i 
częste w yjazdy na prowincje w ydały 
się policji podejrzane, poczęto ją obser 
wow ać. P o  zebraniu pewnego materia 
ki dowodowego, poUcja wczoraj po 
południu Wkroczyła do eleganckiego 
mieszkania Łukasiewiczówny. Masa­
żystka stawiła silny opór w yw iadow ­
com. nie chcąc ich wpuścić do  środka.

! czwarta do 8*92 i pół. Rubel zloty 
4*72. W  obrotach międzybankowych 
dewiza na Berlin 2)2*50. Marki niemiec 
kie banknoty w  n oto ! aniach prywat­
nych 211*90— 211*75.

Papiery procentowe-
3 proc pożyczka budowlana 44 do 

44*50—44. 4 proc. pożyczka inwesty­
cyjna 105— 75—105, 4 proc. pożyczka 
inwestycyjna sejrewa 113, 4 państw 
poż. premj. dolarowa 58*75— 59, 4 i 
pól proc. listy zastawne ziemskie 37, 
5 proc. pożyczka konwersyjna 43, 6
proc. pożyczka dolarowa 60—61- -60, 7 
proc. pożyczka stabilizacyjna 57*63 do 
58*25— 57, 7 proc. listy zastawne B. G. 
K. 83*25, 7 proc. obligacje B. G. K . 
83*25, 7 proc listy zast. Banku Rolne­
go 83*25, 8 proc. listy zastawne m. 
W arszawy 44*50—44*25, 8 proc. listy 
zastawne B. G. K. 94, 8 proc. obligacje 
B. G. K. 94, 8 proc. listy zastawne 
Banku Rolnego 94, Bank Polski 81*50 
do 82—81*50. Starachowice 9*25.

Tendencja mocniejsza dla pożyczek 
państwowych i listów zastawnych. 
Obroty akcjami małe. W  obrotach pry

Okazało się, że znajdował się tam pe­
wien starszy pan, jeden z licznych go­
ści, którzy odwiedzali piękną masa- 
żystkę. Utrzymywała ona bowiem w 
swem mieszkaniu salon rozpusty. KU- 
jentelę jej stanowiła t zw. c i  ta towa­
rzyska. Dla jej w ygody Łuka siew ic zó 
wina utrzymywała specjalno „pensjo- 
narjus,zki“ . często nieletnie dziewczę­
ta. Urządzała „impTezy wyjazdowe** 
do prowincjonalnych hoteli oraz urzą­
dzała też „w ycieczki11 mężatek z pro­
wincji na wesołą zabawę do Lwowy.

W  mieszkaniu Łukasiewiczówny zna 
lazła policja obfity muter jat obciąża­
jący w  postaci korespondencji i licz­
nych fotografii. W  trakcie pobytu Poli 
cji w mieszkaniu Łukasiewiczówny, u- 
stawiczme przez telefon zgłaszali się 
jacyś mężczyźni, zapowiadając swoje 
w izyty o  określonych porach. Luka­
sie w iczów  nia na swoim procederze do 
robiła się dużego majątku. Obecnie sie 
ćzi w  więzieniu,

 o-------

Program
Czwartek, 9 lutego.

Lwów. (381). Godz. 11*40: Codzienny
Przegląd Pr?sy Polskiej. 11*50: Komunikat 
Meteor. Gł. Wojsk. Sta. Meteor. 11*58: Sy- | 
gnał czasu z Obserwaiorjum Astronomicz. 
hejnał z W ieży Mariackiej w Krakowie. 
Odczytanie programu na dzień bieżący 
12*10: M uzjka z płyt gramofonowych.
12*31): Urz. kom. Państw. Instyt. Meteor. 
12*35: XV-ty koncert szkolny z Filharmonii 
Warsz. 14-15*10: Przerwa. 15*10: Urz. kom. 
Państw. Instyt. Eksport. 15*15: Komunikat 
gospodarczy. 15*25: Muzyka z płyt i „Sil- 
va Rerum". 16: Wiadomości plastyczne’*
pod red. p. Ludwika Lille („W ina arty­
stów ). ló '15: Muzyka z płyt gramof.
16'25: Lekcja języka francuskiego (kurs 
średni). 16*40: „O poezji chińskiej** w ygł. 
prof. Jan Jaworski z W arszawy. 17: Mu 
zyka z płyt gramof. 17*20: Chór akade­
micki „Druh**, wykona „Piesm słowiań­
skie". 17*40: Odczyt aktualny z W arsza­
w y. 17*55: Odczytanie programu na dzień 
następny. 18: „W sp:ółczesna pieśń pol­
ska" w  wyk. p. Zofji Haładewicz _ Haliń- 
skiej. W  przerwie: „Oryginał*' wygł.
p. Albert Castello. Koncert fortepianowy 
w wyk. p. Stanisławy Goldliammer. 19: 
Felieton lite-i. P. Idy Wianiewski-ej. 19*15: 
Rozmaitości. 19*30: Kwadrans literacki.
„Prawdziwa sztuka życia", Kornela Maku­
szyńskiego. 19*45: Prasowy Dziennik Ra­
diowy. 20: Trans, z W arszawy. Muzyka 
lekka w  wyk. orkiestry P R, pod dyr. Sta­
nisława Nawrota. S t e fa j l  M illerowi (so­
pran) i Ludwik Urstein (akomp.). 21*30. 
Trans, z W arszawy. „Przygoda" słucho­
wisko p/g Pontoppidana. 22*15: Z Krako­
wa. Muzyka taneczna. 22*55: Komunikaty.
23— 2330: Muzyka taneczna z W arszawy.

Piątek, 10 lutego.
ŚW IĘTO MORZA.

Lwów. (381). Godz. 11*40: Codzienny!
Przegląd Prasy Polskiej. 11*50: Komunikat 
Meteor. Gl, Wojsk. St. Meteor.. 11*58: Sy­
gnał czasu z Obserwatorium Astronomicz. 
w  Warszawie, hejnał z W ieży Mariackiej 
w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący, j 2*10: Trans, z Gdyni. Kon­
cert orkiestry Reprezentacyjnej Marynarki 
Wojennej p od 'd y r . kpt. K. Dulina. 13*20—  
Urz, kom. Państw. Instyt. Meteor. 13*25— 
15*10: Przerwa. 15*10: Kom. Państw. Insty­
tutu Eksportowego, 15*15: Komunikat go­
spodarczy. 15*25- Lw owska Chwilka M or- j 
ska i Kolonialna, 15*35: Traus. z W arsza- f 
\yy. „D laczego nie mogłoby istnieć Pań- , 
stwio Polskie bez morza", w ygi. Min. dr. 
Henryk Strassburger. 15*50: „Sprawa dostę 
pu Polski do morza na konferencji pokojo­
w ej w  W ersalu" w ygł. p. Jan Dęuski, w i­
ceprezes Polskiej Ligi Morskiej i Kolonial­
nej. 16: Muzyka z płyt 1 „Silwa Rerum**. 
16T5: Audycja dla dzieci starszych i mło­
dzieży „Port w Gdyni" w /g  J. K. Ba.n- 
drowskiego w  opr. cioci Ady. 16‘2S: Mu­
zyka z płyt. 16*35: Odczytanie programu 
na dzień następny. 16*40: Trans, z W ar­
szaw y. „U czony i jego laboratorium w  
obrazie filmowym", w ygł. prof. St. Sumiński 
17: Audycja „Święta M orza". 18*50: Trans, 
z Krakowa. Komunikat dla narciarzy. lv . 
„Cudzych chwalicie, swoich nie znacie**. 
Felieton o polskich działaczach kolonjal-

radjow y.
I uych, wygł inż. Kamil Giżycki. 19*15: 

Rozmaitości. 19*30: Feljetom W acława Sie­
roszewskiego: „Dusza Morza‘‘. 19*45: Pra­
sow y Dziennik Radjowy. 20: Pogadankę 
muzyczną w ygł. p. Karol Stromenger 
z V. ers.za.wy. 20*15: Ko.ncert symfoniczny 
z Filharmonii Warsz. 22*40: Wiadomości 
ipprtowe. 22*45. Dod. do Pras. Dziennika 
Radiowego. 22*50: Przerwa. 22*55: Komu- 
niKaty. 23—24: Trans, z Gdyni. Muzyka 
taneczna.

Z E  S P O R T U .
Ogólne zebranie seketf narciarskiej L. K. 

S- „Pogoń4* odbędzie się w t czwartek, dnia 
9 bm. o godzinie 19-lej w  lokalu klulni 
przy' ul. Rutowsklego 23 1. p. Ze względu 
na ważność spraw organizacyjnych i spor 
lowycih udział członków sekcji i zawodni­
li. ó w obow i ą zk ow y.

Treningi w Hali Sportowej Ośrodka 
odbywają się dla członków L. K. S. „P o- 
goń“  w  te: minach poniżej w yszczególnio­
nych. Wszelkich wyjaśnień udziela na miej 
W U kpt. sportowy p. Tadeusz Sobociński. 
W  poniedziałki od godziny 19-tej do godz. 
21-szej, gry sportowe. W e wtorki od godz. 
18 do 19 lekka atletyka. W e środy od godz. 
19-tcj do god/z. 21-szej zapiawa zimowa 
piłkarzy. W e czwartki od godv 19-tej do 
godz. 21-szej gry sportowe. W  piątki od 
godz. 18-tej do godz. 19-tej lekka atletyka.

Dancingi „Pogoni*4 odbywają się, jak do 
tąd w każdą niedzielę i święto w lokalu 

I własnym przy ul. Rutowskiego 23 I. p 
cieszą się dużą frekwencją i powodzeniem. 

I Doborowy' zespól jazzbandowy i t<cti bu- 
l fet stanowią dużą atrakcję 1 uczyniły Dan- 
k cingi „Pogoni" mi k m  towarzyskiem uroz- 

maiceniem sportowych sfer Lw owa. Karty 
uczestnictwa wydaje się na miejscu, ja(e ró 
wnież zaproszenia ua zabawę z okazji 
zamknięcia karnawału v  dniu 28 lutego, 
którą klub z dużym nakładem kosztów  i 
starań organizuje.

DZIWNE PRAKTYKI P. Z. P, N-u.
Pertraktacje „Pogoni." z drużynami za- 

grauicznemi o urządzenie turnieju piłkar­
skiego na Zielone Święta sa na martwym 
punkcie ze względu na stanowisko P. Z. P. 
N., który uważa, że Zielone Święta sa 
temmem Związkowym.

Spodziewać się należy, że Walne Zgro­
madzenie P. Z. P. N„ 7.p rwoll jednak klu­
bom na wyworjltstaaie Zielonych Świąt, ja 
ko jedynego wolnego od mistrzostw termi 

I nu dla celów  własnych, jak to by ło  zresz­
tą dotąd wszędzie praktykowane.

[ O B ŁO jjZ E jU fl |
NA KARNAWAŁ I

SMALEC czysto wieprzowy i znakomite 
MbĘ-LINY poleca wędliniarnia M. Wagnera, 

] Lwów, . foneczna 39. Ceny zniżone. 281

Obroty mniej niż średnie. Tendencja 
niejednolita. Banknoty dolarowe w 
obrotach pozagiełdowych 8‘92 i jedna

watnych 8 proc. pożyczka 
Dillonowski 66 i pół do 66.

dolarowa

Wesoła masaży-łka, stięczyc elka do nierządu.

ANDRE MAUROIS. 29

K R Ą G  R O D Z IN N Y .
POWIEŚĆ.

Z upoważnienia autora przełożyła 
H. Hellerówna.

CZĘŚC PIERWSZA.
(Ciąg dalszy.)

—  Jest w  ogrodzie?
— A gdzieżby b y ł?  Kręci sie iam g c i  

godziny.
Denisa zeskoczyła z pięciu schod­

ków, rzuciła teczke na podłogę w 
przedsionku i otworzyła drzwi do o- 
grodu. Pod wierzbami jakiś miody 
człowiek nachylał sie ku basenowi. 
B j'ł to Jakób. Pobiegła ku niemu, rzu­
ciła mu się w  ramiona, a potem przyj­
rzała mu się. Wyglądał nieźle, może 
tytko przybladł nieco. Ale jakiż był 
mały i słaby! W yobrażała go sobie 
bardziej męskim.

—  Ach. jaka jestem szczęśliwa. Ja- 
kóbie! Skąd się tu wziąłeś? Dlacze- 
goś mnie nie zawiadomił?

Powiedział jej. że onegdaj otrzymał 
w  szpitalu urloo jako rekonwalescent 
i zapowiedział w Pont-de-rEure swój 
powrót na jutro rano. by spędzić wie­
czór z Denisa w  Rouen.

— W :ec iedzie^z dopiero jutro?
— Tak. zostawiłem walizę w hotelu.
— 'Id ślicznie, że przyszedłeś naj­

pierw do mm©. zanim udasz .się do ro­

j dziców . W ięc będę cie miała przez 
i cały dzień! To cudownie. Nie puszczę 
I cię  ani na chwilę. Nic mnie nie obcho- 
I dzi chemia ani żadna nauka. Puszczam 

wszystko.
Zabrała g o  do swego pokoju,
—  Widzisz, mam przy łóżku twoją! 

iotogiafie i twojego Nietzschego.
Usiadł na łóżku i Obiął ją ramiona­

mi.
— Kochanie. —  rzekł bardzo wzru­

szony, tuląc głowę do jej pieirsi... — 
Gdybyś wiedziała, ile razy myślałem 
o  tej chwili od szeregu miesięcy...

Przeciągnął ją, ułożył obok siebie i 
namiętnie całow ał iej usta. Czując go 
tak blisko siebie, Denisa zlękła sie i 
usiłowała się uwolnić.

—  Zostań. Deniso... Tak cie pragną­
łem... W  pułku w szyscy uganiali się 
za kobietami, na każdym postoju i w y 
poczynku... A ja pragnę tylko ciebie... 
Nawet dziś, przejeżdżając przez Pa­
ryż, nie chciałem... Tylko ciebie pra­
gnę...

Patirzyil na nią blagalnem, ł ago dnem 
spojrzeniem. Denisa pomyślała, że on 
znowu za parę dni cdjedzie i może 
umrze. W yprostowała s.ię, ujęła w  
dłonie twarz przyjaciela, i patrzyła mu 
długo w oczy. Drżała.

— Posłuchaj, kochanie. Zaprowadzę 
C’ ę do babci. Powiem jej, że iądę z to­
b ą  do Pont-de-l‘Eure o  szóstej dzie­
sięć — i zostanę z tobą na noc w  ho­
telu. .

W ydawał się uszczęśliwiony i pełen 
niepokoju.

—  To byłoby cudownie! Ale jeśli 
twoi rodzic© zatelefonują?

— Babcia nie ma telefonu. Co może 
sie 9tać? A zresztą ja lubię ryzyko­
wać.

—  Tak. m oże masz słuszność, Deni- 
so. Ale, czy  ja mam prawo na to isie 
zgodzić? To. oo zamierzasz zrobić, 
jest bardzo niebezpieczne... Młoda 
panna...

■Wyrwała się z jego ramion. Panł 
a Hocquinville ledwie rozumiała, co  dc 
niej mówiono.

— Co powiadasz? To ten młody Ja­
kób Pelletol? Czy to krewny notariu­
sza. który sporządzał akt ślubu twojej 
matki?

— Tak, babciu, to jego wnuk.
—■ Ach!
Denisa w yczytała z  wyrazu twarzy 

babki wszystkie stare urazy do pana 
Pelleiot: „Zero Plus zero równa się 
zeru**... Lecz pani d‘HocquinviIle po­
wiedziała tylko:

—  To on jest żołnierzem?
— Tak, babciu.
W  1870 r. mój biedny Adheaume 

miał prawje taki sam mundur jak on... 
Tylko kepł by ło  wyższe.

W szedłszy z Jakóbęm do sw ego po­
koju. Denisa wrzuciła trochę rzeczy 
do walizki. Jakób dostrzegł różową 
koszule nocną 'i skórkowe pantofelki. 
Po pół godzinie przybyli razem do 
hotelu. W  czasie jazdy Jakób powie­

dział Denisie, żę  weźmie dla niej po­
kój, przylegający do  jego pokoju. 
Obotje byli tak przerażeni swą odwa­
gą, że sytuacja wciąż jeszcze pozosta­
wała niejasna. Denisa wzdrygnęła się 
nieco, ujrzawszy, że hotel, do którego 
zajechali, był tym sarovm, w  którym 
w czasie pokoju pam Herpain —  jak 
m ówiono w  Pont-de-l‘Eure —  spotyka 
ła się co  tydzień z  doktorem Guenin. 
Zamówili obiad do pokoju Jakóba. ale 
oboje nic prawie ni© mogli jeść. P rzy­
patrywali 9ie sobie bardzo wzruszeni 
i niespokojni. Denisa chciała, by  Ja­
kób opowiedział jej swoje przeżycia 
wojenne. Po uprzątnięciu z© stołu De­
nisa zamknęła drzwi na klucz i usiadła 
na kolanach Jakóba. Całował ją naj­
pierw delikatnie, a potem namiętnie.

—  C ią g ie jeszcze coś mruczysz. De- 
niiso...

—  Tak. ale to z zadowolenia. Jest 
to z&dcY. oleme buntownicy, że zoisrała 
pokonana. C zy nie jestem za oiężka? 
Nie uraziłam twojej rany?

—  Och, nie! Jesaem już zdrów... Ta 
cala rana to było głupstwo.

—  A gdzie to b y ło?
Zdjął mundur, rozpkf koszule i Po­

kazał jej różową bliznę. Pocałowała 
niewielki ślad i wstats.

— Poczekaj chwileczkę, —  rzekła, 
—  zawołam cię

P o  pewnym czasie zawołała z  są­
siedniego pokoju.

— Kochanie!
(C. d. n.)
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